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Londyn 20. 8. 'P A T ).  Reuter donosi z Lizbony, iż wedle otrzymanych tam wiadomości pow­
stańcy przygotowują wielką oienzywą na froncie Guadarrama. Grupa południowa posuwa 
się w kierunku rzeki Tag, celem obsadzenia silnych pozycji w prowincji Toledo. Po 6tronie 
powstańców zwracają uwagę oddziały Legji Cudzoziemskiej, mające skrzyżowane piszczele 
na sztandarach i śpiewające „Hymn śmierci". Prasa portugalska podkreśla niezwykle zacię­
ty charakter wojny domowej w Hiszpanji, przewidując, iż pociągnie ona za sobą około 250 tys. 
ofiar ludzkich.

Położenie na frontach
Sewilla, 20. 8. 'P A T ):  Rad jostacja powstań­

cza komunikuje: Samolot rządowy bombardo­
wał dziś klasztor w Guadalupe. Fort Guadalu- 
pe został zdobyty przez powstańców. Główna 
kwatera powstańcza w Burgos donosi, że baza 
letnicza „Cztery W ia try " pod Madrytem, pow­
stała przeciwko rządowi i przyłączyła się do 
ruchu narodowego.

W  miejscowości Almendralejo komuniści i 
anarchiści oblali benzyna, 800 osób i żywcem 
spalili. W śród z a m o r d o w a n y c h  znajduje się b i­
skup miasta Japn.

Na Majorce desant m ilicji rządowej z Barce­
lony stracił 2500 ludzi, podczas gdy ekspedy­
cja liczyła 3500.

Oddziały powstańcze na froncie madryc- 
kim napotkały oddział m ilicji rządowej, który 
został zmuszony do odwTOtu, pozostawiając 
800 zabitych oraz w ielką ilość broni i amunicji.

Pod Irunem walka pozycyjna
Paryż, 20. 8. (P A T ). Z pogranicza hiszpań­

skiego donoszą, że na wzgórzach pomiędzy lru- 
nen, a Pampeluną okopały się obie strony wal- 
ozące. Przednie straże powstańcze znajdują się 
^  Alunda. O 300 ni. dalej w m iejscowości La- 
puncha znajdują się wojska rządowe, które 
wzniosły barykady z worków  z piaskiem. M ili­
cja rządowa okopała się na pobliskich w zgó ­
rzach. W  .odległości 50 mtr. za Lapuncha stoi 
pod parą rządowy pociąg pancerny.

Główne walki toczą się dokoła 
San Sebastian

Paryż, 20. 8. (PAT.) Główna akcja pow­
stańców w dalszym ciągu skoncentrowana jest 
na odcinku północnym koło San Sebastian i 
Irun. Specjalni wysłannicy prasy francuskiej,

obserwując przebieg walk z pogranicza, uwa­
żają sytuację „Frontu Ludowego" na tym od­
cinku za bardzo niepomyślną i sądzą, że o. 
stateczne zajęcie Irunu przez siły powstańcze 
jest kwestją niedługiego czasu.

Zwycięstwo rzędowego 
generała Mangada

Madryt, 20. S. (P A T .) Rząd podał do w ia­
domości, że jeden z najlepszych generałów 
wiernych rządowi gen. Mangada odniósł po­
ważne zwycięstwo na froncie Sierra de Gua­
darrama, biorąc do niewoli licznych jeńców i 
zdobywając 6 ciężkich dział. Powstańcy mieli 
jakoby 500 zabitych i rannych.

Wiadomości ze źródeł powstańczych stoją 
w zupełnej sprzeczności z informacjami ma­
dryckim i Korespondent lizbońskiego dzienni­
ka „D iaiyo de Manha" podaje, że powstańcy 
rozproszyli kolumny, dowodzone przez gen. 
Mongada. Samolot rządowy zmuszony został 
do lądowania pod N aval Peral. Załoga jego 
poniosła śmierć.

Madryt zostanie otoczony 
w ciągu tygodnia

Gibraltar, 20. 8. (PAT). Korespondent 
Reutera dowiaduje się z dobrego źródła, że 
gen, Mola zadepeszował do gen. Queipo de 
Liano, aby nie wysyłał mu więoej wojsk z Se­
willi, gdyż posiada dostateczne siły, które 
umożliwią mu otoczenie Madrytu w ciągu 1 
tygodnia.

Radjcretacja powstańcza w Jaca podaje, że 
wojska gen. Franco zajęły ubiegłej nocy Al- 
buquerque i Alivemda, położone w pobliżu wy 
brzeży Portugalji.

Zwycięstwo powstańców koto Malagi
Seyilla, 20. 8. (PAT). Radjostacja powstań 

cza komunikuje: Oddział powstańców zadał 
w pobliżu m. Valera druzgocącą klęskę woj­
skom rządowym, operującym w obszarze Gre­
nady, izolując w ten sposób Malagę.

Wojska powstańcze zajmują obecnie linję 
Kordoba.—Caceres aż do Aragomi. Wojska 
rządowe w szeregu wypadków poddają się 
powstańcom bez stawiania oporu. Siły po­
wstańcze składają się przeważnie z ochotni­
ków. Oddział ochotniczy zajął m. Abias (w1 
Asturji), gdzie znajdują się fabryki broni. Od 
dział rządowy poniósł porażkę pod Huesca 
i wycofał się do Katalonji. Wiadomości o bom 
bardowaniu Sevilli przez samoloty rządowe 
nie odpowiadają prawdzie.

Położenie na froncie południowym
Paryż, 20. 8. (PAT). Z Malagi donoszą, że 

powstańcze ośrodki oporu w tym obszarze sta 
nowią rodzaj enklawy, graniczącej na zacho­
dzie z prowincją Cadix, na północy z Kordo- 
oą, na wschodzie z Grenada, zaś na południu 
opierającej się o morze. Malaga jest obecnie 
jedynym odpowiednio pogłębionym portem 
hiszpańskim na morzu Śródziemnem znajdu 
jącym się pod władzą Madrytu. Malaga stano­

wi bazę operacyjną floty rządowej, która przy 
gotowuje się do bombardowania portów ma­
rokańskich i atlantyckich, znajdujących się w 
ręku powstańców, patrolując zarazem cieśni­
nę Gibraltarską. Wojska rządowe dążą do od- 
bioia miejscowości San Roąue i Algeciras, 
lecz powstańcy zgromadzili tam bardzo znacz­
ne sity. Malaga codziennie bombardowana 
jest przez samoloty powstańcze. Spłonęło w

niej ponad 500 dom ów. Po lic ja  wzm ocniona 
jest przez m ilic ję  i wojsko regu larne Podej­
rzani o sym patje dla  powstańców są rozstrzeli 
wani na mocy w yroków  sądów  doraźnych. — 
K ażdej nocy aresztu je się około 50 osób. W ła  
dzę w  m ieśc ie  sprawują de facio  anarchiści- 
syndykaliści.

— o -o -o —

Kupuj tylko w Oronerji m- św. Teresy
S t e f a n a  H Y Ł Y

K R A K Ó W ,  U L .  W I L S N A  6 .  

Przez s ierp ień  Jan ia  S p r z e d a ł  WÓU 
h o lo fls h lc ii  k itr fu m  oryginalnych 
i na wagę. pudrów, różu, szczotek, 
gąbek, ireby i wszelkiej galanterji 

toaletowej.
Prosimy skorzystać. W arto naw et zapas uczynić.

Groźba konfliktu międzynarodowego
Zatrzymanie statku niemieckiego przez okręty rzędowe

. Bernu 20 sierpn ia. Niemiecki statek „Ka 
merun", ja d ą cy  do Genui, a  po drodze ma­
ją c y  zabrać w  K a d yk s ie  u chodźców  hisz­
pańskich został w środę zaatakowany strza­
łami z hiszpańskiej rządowej łodzi podwod­
nej „B— 6‘‘ 1 krążownika „Libertad“ .

S ta tek  „K a m e ru n 11 za trzym a ł się n ie­
zw łoczn ie  poczem  grupa oficerów ze wspom 
nianycl statków hiszpańskich przeprowa­
dziła na nim rewizję. P o  re w iz ji pozw o lono  
mu kon tyn u ow ać podróż, le c z  ze zm ianą 
kursu na m orze Śródziem ne.

Protest i groźba niemiecka
Berlin, 20 sierpn ia. (P A T . )  N iem ieck ie  

B iuro In fo rm a cy jn e  poda je : rząd n iem iec ­
k i natychm iast po nadejściu  w iadom ości o

w y w o ła n ym  przez rząd h iszpański wypad­
ku z pa row cem  „K a m eru n 11 przes ła ł charge 
d ‘a ffa ires  w  M adryc ie  te leg ra fic zn e  instruk- 
cje, aby złożył bezwzwłócznie w jak naj 
ostrzejszej formie protest przeciwko sprascz 
nemu z prawem narodów postępowaniu hisz 
pańskich okrętów wojennych i oświadczył, 
że rząd niemiecki uczyni rząd hiszpański od 
powiedzialnym za wszystkie następstwa, 
jakie powstać mogą przy powtórzeniu się po 
dobnych wypadków. R ów n ocześn ie  charge  
cTaffaires o trzym ał po lecen ie  po in fo rm ow a ­
n ia  rządu h iszpańskiego, że niemieckie okrę 
ty wojenne mają rozkaz obrony statków 
niemieckich na wodach hiszpańskich przed 
podobnymi napaściami wszelkiemi środka­
mi.

Inź. Doboszyński rozpoczął głodówkę
Kraków, 20. 8. Według otrzymanych przez 

nas wiadomości do środy wieczora nie nade­
szła z Warszawy odpowiedź na telegram 
obrońców inż. Doboszyńskiego, w którym pro 
sili oni o zezwolenie na widzenie się areszto­
wanego z ciężko chorą matką. W związku 
z tem inż. Doboszyński zaprzestał przyjmo­
wania pokarmów.

W ciągu czwartku obrońcy inż. Doboszyń­

skiego w Krakowie dr. Pozowski i dr. Stuhf 
otrzymali z Warszawy od mecenasa Stypuł- 
kowskiego wiadomość, że prośba ich nie ma 
widoków powodzenia. Według tej wiadomo­
ści minister Grabowski porozumiewał się w 
sprawie odpowiedzi na telegram obrońców 
z premjerem gen Składkowskim. który nie 
'wyraził swej zgody.

Biskup —  sufragan diec. 
częstochowskiej

Miasto Watykańskie, 20. 8. (T ). Ojciec św. 
mianował ks. prałata Antoniego Zimniaka, 
wikarjusza generalnego diecezji częstochow­
skiej, biskupem tytularnym Dionisiany, po­
wierzając jednocześnie Dostojnemu Nomina­
łowi urząd biskupa sufragana diecezji często­
chowskiej. Ks. prałat Antoni Zimniak uro­
dził eię w r. 1878. Po ukończeniu studjów te­
ologicznych pracował on długie lata w duszpa 
sterstwie, pełniąc kolejno obowiązki wikare­
go, proboszcza i dziekana w diecezji kielec­
kiej i częstochowskiej. Oddawał się też z za-

Czy rzad Bluma wyśle pomoc
rządowi Hiszpanii!

Paryż, 20. 8. —  Umiarkowana prasa pary­
ska atakuje gwałtownie partje „Frontu Ludo­
wego44 f niektórych ministrów z powodu akcji, 
którą prowadzą, by rząd p. Bluma skłonić do 
interwencji na rzecz rządu w Madrycie. Takie 
organy, jak komunistyczna ,,1'Humanite" i so­
cjalistyczne: „L e  Peuple“  W„Populaire pro­
wadzą rubrykę składek na rzecz rządu madryc­
kiego. Główny kierownik wielkiej, rządowej, 
organizacji zawodowej, C. G. T., p. Jouhaux, 
poleciał aeroplanem do Madrytu, zbadał sytua­
cję rządu, stwierdził je j beznadziejność ł po po­

wrocie do Paryża woła o „śpieszny44 ratunek 
dla niego. Wreszcie min. spraw wewnętrznych, 
p. Salengro, w mowie w Lille otwarcie wypo­
wiedział się z sympatjami dla „Madrytu41. Pra­
sa umiarkowana podnosi, że to jest sprzeczne 
z polityką „neutralności44 ministra Delbos i z je­
go projektem umowy państw Europy cc do nie 
mieszania się w sprawy Hiszpanji. A równo­
cześnie ostrzega rząd p. Bluma, że wmieszanie 
się Francji w spawy Hiszpanji może rozpętać 
wojnę europejską,

pałwm działalności pedagogicznej, pracując w 
szkołach jako prefekt. Od roku 1929 ks. pra­
łat Zimniak był wikarjuszem generalnym die 
oezji częstochowskiej.

-—ooo—
WycieczKa belgijska

Warszawa, 20. S. (Telef.). Dziś przybyła 
do Warszawy wyoieczka belgijska, licząca 47 
osób, w skład której wchodzą adwokaci, le­
karze i wyżsi urzędnicy z Brukseli. Turyści 
belgijscy po dwudniowym pobycie w stolicy 
wyjadą do Sowietów.

— (ooo) —

KOMISJE1 EGZ. NA NAUCZYCIELI SZKÓL 
ŚREDNICH.

Warszawa, 20. 8. (Telef.). Min. oświaty 
prof. Świętosławski przedłużył do końca roku 
szkolnego 1937/38 kadencję komisyj egzami­
nacyjnych- przed któremi składają egzaminy 
kandydaci na nauczycieli szkół średnich. — 
Skład osobow y tych komisyj pozostaje bez 
zmian.

Bankructwo operetki p. Waydowej
Warszawa, 20. 8. (Telef.). Sensację w ko­

łach teatralnych stolicy wywołała upadłość 
operetki, którą od lipea zaczęła prowadzić 
znana śpiewaczka p Korolewicz-Waydowa po
ukończeniu dzierżawy opery warszawskioj. 
Operetka ia po trzech miesiącach zbankruto­
wała i przechodzi teraz w inne ręce.
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Sensacyjny przebieg procesu
trockistów w Moskwie

OSKARŻENI SAMI SIĘ OSKARŻAJĄ I PRZYZNAJĄ SIĘ DO PLANOWANYCH ZAMACHÓW.

Pn odczytaniu aktu oskarżenia (podajemy 
po na str. 0 w skróceniu — przyp. Red.), sąd 
przystąpił do badania oskarżonych. Osk. oracz 
knwskjj z^ziiiic. iż w r. 1931 osk. Smirnow 
na podstawie dyrektyw, otrzymywanych od 
Trockiego z Berlina, przystąpił do akcji, ma- 
jąepj na celu przygotowywanie zamachów ie- 
rorystycznjch przec-iwko wybitnym komuni­
stom i członkom rządu sowieckiego, a prze- 
dewszystkiem przeciwko Stalinowi, Woroszy- 
iowowi i Kaganowiczowi.

Osk. Zinowjew, zapytany przez prokurato. 
ra Wyszyńskiego, potwierdza powyższe o- 

świadoienie. mówiąc: „my zabiliśmy Kirowa".
Osk. Jeudokitnow przyznaje się, iż brał 

udział w przygotowaniach do zamachu na 
Stalina, Woroszylowa i Kaganowicza. Orga­
nizacja tego zamachu powierzona została Bn- 
kajewowi.

Osk. Baknjew zapytany przez prokuratora, 
potwierdza pnw>ższe zeznania.

W  lpcie 1934 r. po konferencji w miesz­
kaniu Ramieniowa, w której wziął udział Zi- 
nnwjpw i inni oskarżeni, zdecydowano przy. 
spieszyć zamach na Stalina i K irowa. Baka" 
jew ■wyjechał do Leningradu, aby sprawdzić, 
przygotowania do zabójstwa K irowa. V> Le- 
ninarradzii Bakajew spotyka się /, N ikolaje. 
wpm. Wówczas ustalono, iż Nikojajew zabije 
Kirowa.

O SK A R ŻE N I O PO W IA D A JĄ  O SW YM  
P L A N IE .

Osk. Raingnłd oj>ov iada hi: torję pewsta-. 
nia nowego njjokii zwolenników Trockiego i 
Zinowipwa. Członkowi:1 hloku pndkn siali ko- 
nlkoznnśr stosowa nia aktów tcrnni. Zinowjaw 
oświadezcł w sw oim (ic.asic Rwngohlow i: 
.niema żadnej innej drogi dojścia do władzy 
tylko zabójstwo". W r. 1933 — żc/.iiajc Rąin"

Oskarżony Zinowjew oświadcza, ze na­
leży uważać Jego samego, Trockiego i Ka- 
mieniewa, jako głównych organizatorów za 
machu tu Kirowa.

1 rocki odpiera zarzuty i tłumauzy
sensacyjne zachowanie się oskarżonych

Oslo, 20 sierpnia. (PAT.) W  oświadcze­
niu dla prasy Trocki odpiera zarzuty sfor­
mułowane przeciwko niemu, w toczącym się

one cnie w Moskwie procesie Zinowjewa i 
row. Zdaniem Trockiego proces moskiewski 
jest wyłącznie aktem nienawiści politycz­
nej. Procedura daje więźniom możność wy­
boru tylko dwóch dróg: albo uczynić pu­
bliczne wyznanie, które jest fałszywe i uzy 
skać przez lo mniej surową karę, albo też 
odmówić takich deklaracy.j grzecznościo­
wych i wystawić się na bezlitosne skaza­
nie.

— 0 0 °“

KARD. MARMAGGI U PAPIEŻA PRZED WYJAZDEM NA SYNOD BISKUPÓW POLSKICH

Miasto Watykańskie, 20. 8. (T .) Wczoraj den Jasną Górę. Otóż Ojciec św. zaznaczył,

. J p w d  Ak i u t o w  7: \ ) 1 r o p  ni l  o  c . ’l ł  z a  w ] c £ ż O -  
d o  c h w i l i ,  g d y  K a -

frold
riip akc ji tsi on-u yu zn cO lo  
mienioM- i Zinnw.iew wrócą z wygnania i we.|- 

TIn z powinien: dc parljii komunistycznej. Zi~ 
now.jew i Kainieniew zamierzali pozyskać zau­
fanie partii kołWSn%tyc7.ne.i’  a w szczególno­
ści Stalina, a po odzyskaniu zaufania mieli 
prowadzić dalej w zupełnej tajemnicy przygo­
towania do zamachów.

Na zapytanie ■ pjjolnralora. Zmpwjąw przy­
znaje sief iż. plan jeero pnTgał rzeczywiście 
na tein. iż zcwiuOrznin- zamierzał on dekla: n- 
wać całkowitą lojalność i oddani: d ii partii,
alp jgflnngfcfi nic J rz fgo tow yw n ó  zamachy. Z1 
nowjew r1-. iż. łic.zył na to, że po
wykonaniu szeregu zamachów terorystycznych 
;dcjdz:e do władzy.

Ojciec św. przyjął w Castel Ganriotfo kardy­
nała Franciszka Marmaggiego, który, jak w ia ­
domo, został legatom papieskim na pierwszy 
plenarny synod biskupów w  odrodzonej Po l­
sce. Po prywatnej rozmowie z kardynalcm- 
l&gatem Ojciec św. polecił przedstawić sobie, 
jgg-fi świtę. W  przemówieniu wygłnszoneni do 
niej Ojciec św. przypomniał, że synod, które­
mu kardynał legat będzie przewodniczył w 
imieniu Papieża odbędzie się w Częstochowie, 
sanktuarjum narodowe.n Polaków, gdzie znaj­
duje się Cudowny Obraz Najświętszej Panny 
tak bardzo przez Namiestnika Chrystusowego 
czczony i kochany. Matce Reskiej Częstochow 
śkinj Pius XI poświęcił w  Castel Gandolfo swą 
kaplicę, którą kazał ozdobić malowidłami, 
przedstawiająeemi epizody z obrony Często­
chowy przed Szwedami oraz hołnterską śmierć, 
ks. kapelana Tgn. Skorupki w bitwie n wrót 
W arszawy. W ten sposób, —  mówił Ojriee 
św. —  chcieliśmy jak najwymowniej utrwalić 
drogie wspomnienia z po iły tu w Polsce. K ar­
dynał Marmnggi wspomniał, że Papież .podczas, 
bytności w Polsce eo roku odwiedzał raz jś-

iż niekiedy odwiedzał ją częściej niż raz na 
rok. mimo że w y jazdy  były  niezbyt 'ła tw e  
skutkiem trudności natury prawnej, zw iąza­
nych z ówczesnemi stosunkami wojskowem i 
w tych okolicach. Kończąc swe przemówienie 
Ojciec św. prosił o m odlitwy na Jego inten­
cję specjalnie w  cudownej kaplicy Jasnogór­
skiej. Chwila jest bowiem taka, że w  szcze­
gólny sposób wymaga, powszechnych gorących 
modlitw. Pobłogosław iwszy obecnych Papież 
polecił jeszcze raz kardynałowi-legatowd za­
wieźć najserdeczniejsze błogosławieństwa apo­
stolskie drogiej Polsce. Po andjencji kardynał 
legat i Jego świta opuściła Castel Gandolfo, 
by udać się do Watykanu w celu złożenia w i­
zyty kardynałowi sekretarzowi stanu Pa^elle- 
mii. Misja, wy.jrdzie z Rzymu w  sposób nieo­
ficjalny w piątek 21 bm. o godz. 23.30 i do 
Częstochowy przybędzie w nieozielę 23 sierp­
nia o godz. 10 rano. Oficjalny charakter bę­
dzie miał legat papieski począwszy od Kato­
wic, gdzie będzie powitany przez przedstawi­
ciela Episkopatu polskiego oraz reprezentan­
tów władz państwowych i wojskowych.

S. B I p

Ks. Kanonik

J ó z e f M igdafek
probosioz w Świątnikach Górnych

urodź, w Wieprzu 1871 r.
wyświęcony na kap łan a  1397 r. z-.upa­
trzony Św. Sakramentami, /.n-ail T ' pn 

sie rpn ia  193H r.
Wvprowadzenie zwłok nastapi 2l-gp_- 

sierpnia o godz. 5 - tej po p o ł u d n i u ,

Togtzab w sobolę dnia 22 sierpira

Księża Dekanatu W ie lick t

Zcon zn neoo lekarza krakowskiego
W  środo wie: zoreiii zmnrt nagle w K rako ­

wie docent Uniw. dag. dr. Tadeusz Pisarski. 
Ś. p. doc. Pisarski był kierownikiem K lin ik i 
urologicznej U. J. C ieszył się sławą znanego 

■ spec,i.alistv w swej dziedzinie. U. śp. Zmarłego 
terzylo sie między innemi kilku wysokich dy­
gnitarzy ze stolicy. Ś. p. Zmarły liczył 57 lat,

Katastrofa samociio^owa pod Kielcami
Kielce, 20. 8. J fA T ). Na szosie w odległości 

7 kilometrów' od Końskicli w  kiernnKU Gowar­
czowa zderzvł się samochód z motocyklem. 
W  wyniku katastrofy w laśłjidel motocykla R o ­
man N atkiew icz z Łodzi doznał złamania nogi, 
ft żona jego  złamania nogi i ręki. M otocykl zo­
stał rozbiły, samochód lekko uszkodzony.

Czy min. Beck pojadzie do Paryża?
Warszawa, 20. 8. (T e le f. ).  W  związku z wy 

jardem  min. Becka do Spały do P. P rezyden ­
ta R zp lite j rozeszły sie pogłoski, że rozważa­
na jest sprawa ew entualnego wyjazdu min. 
Becka do Paryża w raz z generałem  Rydzem - 
Sm igłym . Pogłosk i takie notowała już prasa 
francuska, ale tutejsze kola polityczne nie 
dają im w iary.

Zamknięcie klubów polit. w Grecj:
Ateny

Wyciął zarządzenie o zamknięciu wszystkich 
klubł-iw politycznych w całej Grecji.

OsSra polemika
miedzy konserwatystami a p. Stpiczydskim

KONSERWATYŚCI CHCIELIBY SIĘ DOGADAĆ ZE STRONNICTWEM LUDOWEM-

Warszawa, 20 sierpnia. (T e le f ,T. Tu te jsz i 
kola  p o lityczn e  i d zieu n ika isk io  z w ie lką  
uw aga obserwują co raz bardziej zaostrza­
jącą się polemikę pomiędzy „Kurierem Po­
rannym" a „Czasem'* i „Słowem*' _ wileń- 
skieni. Dzi.ś już w  te j polem ice doszło  do 
bardzo ostrego  starcia. P . Stpie.zyńoT i napi­
sał a rtyku ł, w  k tó rym  użył m. in. o k re ś l11 
nia „najordynarniejszy dziennik stolicy 
„Czas".

„G o n ie c  W a rs za w sk i"  zastanaw ia się o 
co się to c zy  tark ostra wrojna, m ięd zy  konser 
w atystam i a p. St.pir.zyńąki i wnosi, że k on ­
serw atyśc i posądzają  p. Stpiczyńst iegi> o 
chęć wyeliminowania ich z obozu pomajo- 
wego i przemiany tego obozu na bardziej 
radykalny. M. m. posądzają oni p. Stpiczyń- 
skiego o dążenip do zradykalizowania obo­
wiązującej ustawy o reformie rolnej i zapę­
dy etatystyczne w  planach gospod  arC7V"h 
obozu p rorządow ego , ( 'h a rak ferystyczn e . 
żc kon serw a tyśc i zaczyna ją  bardzo  c iep ło  
traktować „Stronnictwo Ludowe" i je g o  
wodzów ', choć n ieraz zarów no ze S tronn ic­
tw em  Lu d ow em . jaik i W ito sem  staczali bo­
je  o re fo rm ę rolną. T w ie rd zą  oni n aw et, że 
m asy zorgan izow an e w  Stronnictw ie, L u d o ­
wem  nie m arzą obecn ie  o re fo rm ie  ro ln e j i 
że  g łów n ym  w ys iłk iem  jest dążen ie do z re ­
a lizow an ia  postu la tów  p o lity c zn ych . Gdy 
się czyta ,.Czas‘‘ i „Słowo" wyczuwa się 
ze strony konserwatystów chęć dogadania 
się ze Stronnictwem Ludowem i doprowadzę 
nia go do wspópracy w państwie. Nato­
miast p. Stpiczyński gromi Stronnictwo Lu­
dowe za anarchizowanie mas i przeciwsta­
wia się jego dążeniom politycznym. W  grun 

20. 8. (P A T ) .  Prasa donosi, że rząd c ic rzeczy  odnosi się w rażen ie , że m iędzy
sanacy jnym i k on serw a tystam i a Ićfó.równi­
ka mi po lity czn ym i obozu le g jo n ow ego . k tó ­

ry  rep rezen tu je  p. S tp iczyń sk i je s t  zasadni­
cza różnica w  pog lądach  na sytuację  w e  
wnęrrzną w  państw ie. O dy  kon serw a tyśc i 
pi zm -:żen i w zrostem  nastrojów- radyka lnych  
ch c ie lib y  coś popuścić ze zd ob yczy  p o lity c z  
nych obozu pon ia jow ego  i dogadać się choć­
by  ze Stron. Lu d ow em . p. Stpiczyński repre 
zentuie myśl trafienia do mas ponad głowa 
mi wodzów stronnictw opozycyjnych i to 
drogą ustępstw gospodarczych, a nie poli­
tycznych. Konserw-atyści podobno zresztą  
nie y lerzą . ażeby to m ocło  sprow adzić  m a­
sy do rzą d zą cego  obozu. N iew ą tp liw ie  d z i­
s ie jszy  a-ta.lv p S tp iczvń sk iego  spotka się z

Aresztowanie na sal; sadowej
w  procesie studentów.

Warszawa, 2U sierpnia (T o le fĄ ł • Dziś w 
Sądzie  Okręgow-ym  to c zy ł, sio proces pr/.e- 
c iw k o  studentom , skazanym  pi ze ?.1 Sianu, 
stw o na ka rv k ilk u d n iow ego  aresztu  za wy­
b ic ie  szyb w- lcstnnrayji 1 iir.-wl:fałda. Stu­
dent Sikorski, który w Starostwie utrzymał 
karę 7 dni aresztu, został przez Sąd Okr. 
skazany na miesiąc aresztu, na<f,tuiós» 
dwóch innych studentów uniewinniono — 
W  czas ie  ro zp raw y  a resztow ano  na sali sa­
d o w e j studenta  K r z y  żan ow sk iego . -/który 

^w praw dzie n ie  zg łasza ł odw o łan ia  ort w\ 15 
ku starościńsk iego , o k tó rym  jednak  jeden 
ze św iadków -żydów - pow ied zia ł, żc g ro z ił 
mu pob ic iem  je ż e li z ło ży  p rzec iw k o  m em u 
obcią ża jące  zeznania.

Napad bandytów przebranych 
za kobiety

Kielce, 20. 8. (P A T .: W lesip pomiędzy
wsiami Korczynom i Leśną w po w. kieleckim 
został postrzelony z rew olw erów  przez dwu 
osobników przebranych za kobiety robotnik 

leśny Jan Purgał. W  wyniku śledztwa ustalo­
no, że cz'-nu tego dopuścili się Franoiszpk 
Dobosz i Franciszek N yga  z Niegosław ic gnu 
Piekoszów . Tłem zajścia były porachunki oso­
biste.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, 20. 8. (Te le f.) Giełda dewizowa:

Holandja- 351, Berlin sprzedaż ' 213.98, kupno 
212, Bruksela 89.70, Gdańsk sprzedaż 100 80. 
kupno 99 80, Londyn 26.76, N ow y Jork 5.31 ‘Ą, 
Paryż 34.99, Praga 21.96. Zurych 173.25, W ie ­
deń sprzedaż 99.20, kupno 98.80. Med.jolan 
sprzedaż 42, kupno 41.80. marka niemiecka 
srebrna sprzedaż 149, kupno 144.

7 proc. pożyczka stabilizacyjna 49, inwe. 
stycyjna pierwszej emisji 64. *1 rugi ej emisji 
62.75. dolarówki 48, 5 proc. pożyczka lcon" 
wersyjna 46.75.

Akcje: Bank Polski 96, Puls 75.50. L i l­
pop 12.75, Ostrowiec 30. Starachowice 33,
4 proc. pożyczka konsolidactjna w oorotach 
prywatnych 43.38.

rów n ie  ostrą odpow ied z ią  ze strony 
su11

-,Cza-

EpidemjiL czerwonki na Po'es<u
Warszaw», 20. 8. (PAT). W  związku z ep-i- 

demją czerwonki na Polesiu, Polski Czerwo­
ny Krzyż zorganizował w powiecie stolińskim. 
woj. poleskiego, w 8-nnu najbardziej dotknię­
tych epidemią punktach po wsiach i osiedlach 
dożywianie rekonlwalesccntów.

Zarząd głów ny PC K . w  tym celu przesłał 
500 kg, cukru, 3000 kg. mąki. 2000 kg. ryżu 
i kaszy oraz 750 zł. na zakup tłuszczów i ja­
rzyn. Ponadto PC K . wysłał 30. kom pletów  bie 
łiznv dla dzieci.

Samobójstwo b. komendanta wioski 
olimpijskiej

Paryż, 20. 8. (P A T ) .  Havas donos' z Ber­
lin,a że popełnił lam śitmobójstwo wystrza­
łem z rewolweru byty komendant wioski olim 
pijskiej pod Berlinem kpt. Wolfgang Fuer- 
stner. K ola  o fic ja lne ośw-iadczają, że powo­
dem sam obójstwa była depresja nerwowa, 
spowodowana przepracow an iem  podczas — 
Igrzysk Olim pijskich. W pewnych kołach na­
rodowo-socjalisty czny cli zarzucano zmarłemu 
żydowskie pochodzenie. Na skutek tych zorzu 
tów w przededniu Igrzvsk Olimpijskich ko­
mendantem wioski olimpijskiej został mii rc 
wany ppłk. von Gilsa, raś Fuerstner został 
mianowany jego zastępcą.

DEKRET 0 ROZWIĄZANIU ZARONOW.
Madryt, 20. 8. (F A T ) .  Ogłoszono dekret o 

rozwiązaniu wszygtkioh zakonów, które są w 
kontakcie z powstańcami i upaństwowieniu 
ich dóhr.

Od czwartku dnia2 0 sierpniabr.w kinoteatrze „A PO LLO "
. Nieniwiśc silniejsza niż śmierć! Zemsta ó jakiej się nawat filozofom nie śniło! to temal ftlmu

„ Z A P O M N I A N E  T W A R Z E "
Rezj serji znakomitego twórcy „VARIETE“ A. E. DUPONTA. W-roli gł. młoda i oiękiw jak-tiirka 
Gartruda Michael, urodzony dżentelmen Herbert Marescłud! o-az James Burkę, Robert Cummings 
i Jane Rhodes. — Film, którego s'ę nie zapomina. Poranki z pauryższepo lilau' r-w-sóbote 
dnia 22 bm. o godz. 3-cie.i, w niedzielę dnia 23 bm o go:/.. 10 i 12-tej. Ceny miejsc od 50 gr.

Porozumienie z robotnikami rolnymi
Warszawa, 20. 8. (P A T ) .  W dniu 19 mer-, sady, ie  kateigorja robotników t. zw. dochodzą

cydi ze wb! będzie iwynagradizaina nie uiżej 
niż stali rabotMey dtniówkowi w odpowied 
nich kategoa-jach i powiataon. Deklaracja la 
-OBwiągM|fe zapadtiiendo, które od dłuższego 
c®asu nastręczało trudności. W szczególności 
na niektórych terenach robotnicy dochodzący 
ze wsi, którzy nie byli objęci orzeczeń.ami 
nadztwyozajnej komisji rozjemczej, dzięki niż­
szym stawkom stanowili czynnik konkurencji 
wobee stałych robotników rolnych. Obecnie 
zjaw isko to zniknie. Podp isan ie protokółu, 
rea lizu jącego kw estje  uzgodnione, nasląpi w- 
ciągu najbliższych dni,

piiia 1936 r. w  Min. O piek i społecznej pod 
przew odnictw em  radcy J. W^ngierowa pro­
w adzone by ły  w dalszym ciągu rokowania po 
m iędzy Zw iązk iem  Ziem ian a Związkiem Ro­
botn ików  Rolnych R. P. w sprawie postulatów 
wysuniętych odnośnie zmiany obowiązują­
cy cli warunków pracy i płaey robotników rol­
nych na obszarze pięciu Iwojewództw central­
nych ^warszawskie, łódzkie, kieleckie, lubel­
skie* i białostockie). W czasie konferencji u- 
^góduiońo kilka kwestyj, nasuwających do­
tychczas wątpliwości. Zw iązek  Z iem ian  w 
szczególności -wyraził zgodę ma ustaleni© za-
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O instytucje prawne dla nowego ustroju
W  ostatnich czasach przebyliśmy wielką 

a> łuoj  ̂ na temat „zjednoczenia** narodu. 
Jąj inicjatorom chodziło o wykazanie ko­
nieczności zjednoczenia ze względu na obec 
ną sytuację Polski i o wskazanie sposobów, 
przy których pomocy takie zjednoczenie 
dałoby się osiągnąć.

Dyskusja nie przyniosła widocznych re- 
zultatow. \\ prawdzie wszyscy, którzy w niej 
glos zabierali, akcentowali potrzebę zjedno 
•czenia, ale każdy podawał inne sposoby 
wykonania tego postulatu.

Skąd to pochodzi?

Ma ŁE KONCEPCJE.

nie wierzymy w mecnanikę lub fizykę pc- 
lityczną, —  aKcentujemy rolę i ważność 
kulturalno-moralnych czynników (Kościół, 
etyka społeczna, szkoła, <>świata i t. p.) 
w kształtowaniu się ustroju. Ale też nie je­
steśmy tak ślepymi, byśmy nie widzieli, że 
instytucje prawno - ustrojowe wywierają 
wielki wpływ na życie narodu, działają wy­
chowawczo, 1 koordynują, lub rozbijają po­
szczególne człony organizmu społecznego.

TR ZY  DROGI.

Ośmielę się zaryzykować twierdzenie, że 
winę ponosi tu nasza małostkowość i płyt­
kość myślenia. Wysuwamy własne, małe 
hierait, i-ele i koncepcje, -  chcemy, by je 
inni przyjmowali jak Objawienie, —  i nie 
chcemy ód nich odstąpić.

Jest to uaerzające! Od lat niema w Pol­
sce wielkiej koncepcji politycznej. Ciągle 
powtarzamy zbanalizOwaiie twierdzenie, że 
„świat przechodzi wielkie przemiany**, przy 
c/em szczególny nacisk kładziemy na to sio 
wo: „w ielkie4*, —  a potem bierzemy się 
z powrotem du naszych, małych, drobnych, 
koncepcyj i pomysłów, i gotowiśmy iść na 
noże w ich obronio.

Czy była w Polsce prawdziwa dyskusja 
na temat aktualny i tak wielki, jak — 
liberalizm gospodarczy? Nie było! Były 
tylko użerania się polemistów z soną, wy­
cieczki i „ilustracje**, lecz dyskusji nie 
było.

Czy była w Polsce dyskusja poważna 
na temat tak kapitalnego zagadnienia, 
jak _  parcelacja wielkiej własności? Niej 
Były tylko polityczne harce dokoła tej 
sprawy.

Czy była w Polsce ostatnich lat raz do­
brze przez kogoś postawiona sprawa ustro­
ju politycznego Polski na tle jej położe/ia 
w Europie i na tle tych wielkich (naprawdę 
wielkich) przemian w świecie? Nie! Zmiany 
ustrojowe konspirowano, dyskusji unikano, 
a społeczeństwo cierpiało to wszysiko z bez 
przykładną zaiste w XX w. cierpliwością 
i pobłażaniem.

Świat małych myśli me wyda wielkich 
koncepcyj. Można w bolszewizm i hitleryzm 
walić jak w bęben, —  można je najostrzej 
potępiać, —  ale trzeba przyznać, że przy ca­
łym prymitywizmie swoich rozwiązań sta­
now y koncepcje śmiałe i pod pewnym 
względem wielkie, rewolucyjne, gdj my za­
dowalamy się malemi „piogramami** i sta­
czamy dokoła nich noje, jakby reprezento­
wały jakieś epokowe rozwiązania.

Tymczasem stoimy wobec wielkiego pro­
blemu: —  jak przy pomocy prawno-ustrojo­
wych instytncyj pogodzić jedność narodu 
z wolnością człowieka, —  albo inaczej: jak 
uzgodnić konieczność stworzeńia silnego 
wewnętrznie państwa z koniecznością swo­
body życia społecznego.

LEKCEW AŻENIE INSTYTUCYJ

Otóż patrząc z tego punktu widzenia, 
mamy do wyboru trzy drogi: państwo libe­
ralne, które instytucje prawno-publiczne 
dopuszcza tylko w sferze bezpośredniego 
interesu państwa, a całe życie społeczne ! 
gospodarcze —  w myśl podstawowej swo­
jej zasady indywidualistycznej —  oddaje 
swobodnej grze sii; państwo totalną, któie 
przy pomocy insiytucyj prawnycn wyzuwa 
społeczeństwo z wszystkich jego wolności 
(w Rosji nawet z wolności posiadania) i sa­

mo nlern kieruje autorytatywnie, bez pyta­
nia go o zdanie (Fuhrerprinzipj; wreszcie 
państwo korporacyjne, lecz o korporacjach, 
które stanowią samorząd społeczeństwa 
w stosunku do państwa, choć są pod jego 
kontrolą, które równocześnie przez swoją 
jednolitość zapewniają narodowi zjedno­
czenie, pokój i współpracę wszystkich 
warstw.

Korporacioiuzm tak pojęty —  teorety­
cznie rzecz biorąc —  stanowi jedyne dziś 
rozwiązanie problemu, jak pogodzić trwale 
zjednoczenie snołeczeństwa dokoła silnej 
władzy z koniecznością zabezpieczenia wol­
ność* jednostki i życia społecznego. Korpo- 
racjonizm ten jest demokracją zorganizo­
waną. !  jako taki odcina sie tak od tota­
lizmu państwowego (korporacje jako samo­
rząd społeczeństwa) i od demokracji liberal­
nej, demokracji ■ chaosu (korporacje jako 
jednolita organizacją całego narodu).

J. P.

Przegląd prasy

PRAW NYCH.

Kładę nacisk na tern słowie: —  prawno­
ustrojowe instytucje... Szkoda każdego sło­
wa na apele do jedności społeczeństwa, je­
śli się nie myśli tej jedności realizować przy 
pomocy instytucyj prawnych. Można ludzi 
zjednoczyć takim apelem na jedna chwilę 
(do ra Łownia palącego 9ię domu, do prze­
ciwstawienia się najazdowi wroga), ale, je­
śli się myśli o 9tałym ustroju, któryby byl 
wyrazem zjednoczenia, to tego nie da się 
*)9iągnąć inaczej, jak tylko przy pomocy 
instytucyj prawnych.

Uwagę opinji polit\cznej zwróciły ostat­
nio dwie wartościowe książki: — Wład. 
Grabskiego „Idea Polski**, — i F. Młynar­
skiego „Człowiek w dziejach**.

Każda i  nich ma duże wartości. Ale 
tylkp w tych ustępach, które zawierają k*y- 
iykę różnych programów, lub obozów poli­
tycznych... Wł. Grabski przeprowadził bar­
dzo uczdwą i bardzo objektywną krytykę 
programu „Polski legionowej**,. „Polski na­
rodowej** i „Polski Ludowej**. Pozytywna 
zaś część jego wywodów streszcza się w żą­
daniu „wizji Polski jutrzejszej**... Młynarski 
ki y+ycznie, a bardzo głęboko ujął koncep­
cję państwa totalnego; kiedy jednak czy­
telnik przy końcu książki szuka odpowiedzi 
na pytanie, jak sobie autor wyobraża „no­
wy ustrój** dostosowany do współczesnych 
warunków, autor rzuca ogólnikowe i nowe 
pojęcie: „nacjokratyzm**.

Ogólnikowość ta i powierzchowność 
w stawianiu rozwiązań pochodzi stąd, że 
nasi myśliciele nie doceniają roli nowych 
instytucyj prawnych w nowym ustroju. Je­
steśmy dalekimi od przeceniania ich roli,

Or8an P- P. S. wzywa pomocy 
e ta rządu Hiszpanjl

„Robotnik" ostro krytykuje politykę 
neutralności" w stosunku do Hiszpanji pro 

wadzoną. przez rząd „Frontu Ludowego* 
we Francji.

„Prasa — pisze — socjalistyczna Zacho­
du, a szczególnie „Peuple“ paryski, organ 
klasowych związków zawodowych, ostro 
wałcza politykę neutralności ministra 
spraw zagr. Delbosa, a robotnicy Zachodu 
z własnej inicjatywy popierają w miarę moż 
ności bohaterskich obrońców wolności Hisz­
panji.

Należy przypuszczać, że wobec etanowi, 
ska Niemiec i Włoch Rząd f  rancuski zro­
zumie całą niedorzeczność „neutralności** 
w sytuacji obecnej i nietylko pośpieszy z 
wydatną pomocą dla legalnego Rządu hisz­
pańskiego, lecz ponadto wysunie siprawę re. 
belji na terenie międzynarodowym i zażąda 
natychmiattowego zwołania Rady Ligi Na­
rodów. Uratowanie demokracji w Hiszpanji 
większe bowiem msi znaczenie dis demokra­
cji europejskiej i dla ruchu robotniczego, 
aniżeli wszelkie ewentualne układy „poko- 
jowe“ przyszłości z podpisami Hitlera i 
Mussoliniego**
Europa jednak nie życzy sobie „demO' 

kracji" komunistycznej i nie pozwoli na bol- 
szewizację Hibzpanji przez socjalizm i ko­
munizm.

Nastąpstwa wizyty p. gen. 
Gamelln

Prof. Stroński omawia w „Polonii** wi­
zytę gen Gamelin, a to w związku z głosa­
mi prasy rządowej.

Nie ulega — pisze — wątpliwości, że 
nieprawdziwe jest zdanie, jakoby sojusz 
polsko-francuski zawsze, a mianowicie w o- 
statnich latach włodarstwa p. płk. Be^ka 
zajmował należne miejsce w naszej poety­
ce. A wymiana odwiedzin gen. Gamelin'a 
z gen. Rydzem-Śmigłem, po niepowodze­
niach odwiedzin ś. p. Barthou i p. Laval’a, 
nie może być jedną jeszcze próbą bez zna­
czenia, skoro wciągnięte jest w nią dowódz" 
two wojskowe obu krajów. Wobec tego zaś 
zmiany w życiu rzeczywistem sojuszu poi 
sko-francuskiego, o którego zamieraniu na­
zbyt głośno i powszechnie już się mówiło 
muszą być następstwem tego porozumienia.

Zupełnie dziecinne jest też gadanie, że 
znaczenie tego porozumienia nie wykroczy 
poza dwustronność sojuszu polsko-francu­
skiego. Wszakże bowiem właśnie owę zmia­
ny szybkie i głębokie w Europie, których 
istnienie przyznaje także dziennik przyborz' 
ny p. płk. Becka, sprawiły, że Francja jsst 
dziś w układzie wzajemnej pomocy z Ro­
sją, podobnie jak w sojuszu z państwami 
Małej Ertenty, a to uzupełnia się układem 
wzajemnej pomocy między Czechosłowacją 
a Rosją, Cała ta budowa wznosi się tuż 
obok nas i oczywiście nie Dędzie ona roz­
walona, lecz musi nastąpić zespolenie mię­
dzy nią a sojuszem polsko-francuskim.

Niezbędna- jest przeto zmiana polityki u 
nas i to właśnie będzie dodatnim wj mkiem 
tej wymianY odwiedzin**.

P u e d  powrotem żydów 
* Palestyny dó Polski

P. Hartglass pisze w „Maszym Pjzesrlą- 
dzie“ na temat zaburzeń w Palestynie.

„Nadejdzie — oświadcza — kryzys i ca.

h» masa ludzi, która osiadła w Palestynie 
w poszuKiwama lepszej egzystencji ekono­
micznej, aniżeli ta, jaką posiadali ostatnio 
w djasporze, wyjedzie z powrotem do Go- 
lusu, wołając w niebogłosy, iż została oszu­
kana mając pretensję że „Palestyna** nie 
jest rajem, dzięki czemu wywoła ona jak 
zwykle panikę wśród ogółu żyóuwskiego.

Uczynią to nietylko emigranci niemiec­
cy — ci, którzy nigdy nie byli sjonistami 
i przybyli z musu, wynosząc bezustannie 
pretensje, skoro zarabiają w Palestynie 
mniej, aniżeli „w domu“ . Przy pierwszej 
okazji opuszczą or.i Palestynę i pojaaą na 
Cypr do Australji, do Afryki Południowej, 
zacierając z sobą tęsknotę za ,,Die Wacht 
am Rhein“ , za (Rylem pruskim, za wielką 

ojczyzną niemiecką.
Nietylko uchodźcy niemieccy opuszczą 

Palestynę, 1epz również pokaźny odłam pol­
skiej emigracji miejskiej, rekrutującej się 
ze sfer tak niesłusznie zwanej „kapitalisty-

* -t eznej aliji**, gdyż w rzeczywistości są to 
jedynie upadli ludzie pod względem kapi­
talistycznym, a częściowo również i pod
względem moralnym**. .

Głos „Naszego Przeglądu* powinien 
zwrócić uwagę naszych czynników decydu­
jących. Trzeba uważać, by żydzi polscy, 
którzy wyemigrowali do Palestyny, nie 
zechcieli wrócić do naszego kraju. A  to jest 
możliwe...

Kon ser waty id  o ludowcach
„Czas“ —  do niedawna jeszcze nieprze­

jednany przeciwnik Stron. Ludowego —  co­
raz więcej teraz okazuje dla niego sympa- 
tji. O manifestacjach ludowców w dn. 15 
sierpnia pisze:

„Zebrania odbyły się — z wyjątkiem 
zajść w Wieizchosławicach —  w zupełnym 
spokoju i nie miały — również o ile cho­
dzi o treść uchwał — charakteru radykal­
nego, czy rewolucyjnego.. Raczej zaliczyć 
je można dc manife tac; j społecznie 1 po­
litycznie umiarkowanych, oczywiście biorąc 
pod uwagę naszą kulturę polityczną i silne 
jeszcze antagonizmy polityczne. Mamy wra­
żenie, że ten materjał ludzki, który w dniu 
15 sierpnia manifestował swoje przekonania 
polityczne, naogól nadaje się do konstrukty­
wnej pracy państwowwej, że nie dąży do 
gwałtownych zmian, i przy uwzględnieniu 
jego głosu w sprawach publicznych stanie 
bezkompromisowo na gruncie panującego 
porządku prawnego.

Chodzi tylke o właściwe ujęcie tych ten- 
dencyj, obecnie ujawniających się, o przy-

• ciągnięcie do pracy państwowej tych sze­
rokich jak się z manifestaeyj okazałe mas, 
o stwurzeme dla nich odpowiednich łożysk, 
w których ich aspiracje i ich tendencje mo­
głyby się Yyżyć z pożytkiem dla pańetwa. 
Mamy nadzieję, że nowa organizacja po­
lityczna, którą, przygotowuje min. Koc da 
podstawy do kooperacji z *ymi czynnikami, 
które okazują się zdrowe, myślące państwo­
wo, a społecznie umiarkowane**.

Ostatnie zdanie „Czasu'
pliwości. Wiadomo, dlaczego...

nasuwa wąt-

Celem uregulowania nakładu 
prosimy o jaknajrychlejsze ure­
gulowanie prenumeraty.

Rezultaty światowego 
kongresu żydowskiego

W Genewie w  pałacu (!) L ig i (l) Nart 
dów (!) obradował w  ci,asie od 8-go 
16-go sierpnia pierwszy światowy kongies 
żydowski. Do>ąd odbywały się jedynie kon 
gresy sjonistyczne. Ostatni był pierwszym 
kongresem wszechświatowym i pierwszą za 
razem próbą utworzenia wszechżydowskiej 
reprezentacji, a nawet wszechżydowskiego 
rządu narodowego Udało się to zrealizo­
wać jedynie częściowo. Na kongres przyby 
li przedstawiciele życiostwa z 32 krajów 
„rozproszenia'*. Uderzał wśród nich brak 
delegatów z Niemiec i Sowietów. Wzięła 
w nim większość organizacyj żydowskich z 
całego świata tak sjonistycznych jak i orto 
doksyjnych. a nawet lewicowych Ideę 
wspólnego kongresu i wspólnej reprezen­
tacji zbojkotowało tylko kilkp organizacyj 
jak komunistyczno-socjalistyczny ..Bund“ , 
ortodoksyjna „Agudas-IsraeJ**, żydowsko- 
amery&ańscy asymilatorzy z .,Jahudim**, 
„Hilfverein‘‘ i masońskiej Bnej-Brith**. —  
W  wyniku obrad powołano do życia stalą 
„Egzekutywę** z siedzibą w Paryżu, która 
ma być pierwszą ogólno-żydowską repre­
zentacją, zajmującą się wszystkiemi sprawa 
mi żydostwa golusowego (żyjącego w roz« 
proszeniu poza „siedziba narodowa w Pale­
stynie). Z Polski wzięła udział bardzo liczna 
delegacja złożona z przedstawicieli kilkuna­
stu walczących ze sobą zwykle kierunków.

Otwarcia kongresu dokonaj jego głów­
ny inicjator znany rabin z N ew -Yorku  dr. 
Stephen Wise. Według jego przemówienia 
głównym celem kongresu miało być skoor­
dynowanie akcji całego światowego żydo­
stwa i zorganizowanie obrony bytu żydow­
skiego w krajach rozproszenia przed rosną­
cym stałe antysemityzmem. Sprawę zorga­
nizowanej akcji przeciwko antysemityzmo­
wi omawiano na kongresie obszernie i po­
wzięte konkretne uchwały, których wyko­
nanie zlecono egzekutywie. Wyczerpująco 
tez potraktowano sprawę pomocy dla ży­
dów, znajdujących się w ciężkich warun­
kach materjalnych bąaź politycznych.

W  przemówieniach ogólnych podczas de­
baty generalnej jak i w sprawozdaniach 
przedstawia leli żydów z poszczególnych 
krajów dominował pesymizm. Był or zro­
zumiały. Bilans ostatnich lat jest rzeczy­
wiście dla żydów fatalny, a widoki na przy­
szłość —  wobec stale wśród narodów eu 
ropejskich rosnącego zrozumienia dia ży­
dowskiego niebezpieczeństwa —  nie roku­
ją w większości krajów możliwości utrzy­
mania dotychczasowego żydowskiego sta­
nu posiadania, polegającego na wyzyskiwa. 
niu na-odow rdzennych. Mim© to, na kon- 
kresie żydowskim nie mówiono o tem, co 
winno było stanowić najważniejsze zagadnie 
nie obrad —  o planowem, i jak najkorzyst- 
nieiszem dla żydów, rozwiązaniu kwest]! ’ 
żydowskiej w skali międzynarodowej. Kon 
gres genewski wolał oficjalnie biadać, ci­
skać gromy na antysemitów, a zdawał się 
nie dostrzegać problemu, który już niedługo 
zacznie., na terenie międzyna/rodowem doj­
rzewać.

Piszemy „oficjalnie**, gdyż Syć może, że 
za kulisami, na poufnych konwentyklact O 
sprawie tej mówiono. Ale to nie wystarcza, 
żydzi powinni zrozumieć, że im wcześniej 
zabiorą się sami do rozwiązania wgrdnio* 
nia żydoY-skiego w drodze planowej emigra 
cji z krajów, gdzie .jest ich za dużo i gdzie 
nie? są pożądani, tem łagodniejsze dla nich’ 
będzie ono miało formy. Proces łiŁwtdaoji 
ich dotychczasowego stanu posiadania jest 
nieunikniony, a przeciwdziałanie ich może 
ten proces jedynie opóźnić, p jednocześnie 
jego przebieg musi zaostrzyć.

Żydzi wolą jednakże obrócić cały swój 
wysiłek na' utrzymanie swej dotychczaso­
wej pozycji w krajach europejskich. Łączą 
przytem swoje nadzieje z ruchami antynaro 
doWemi i ze wszelakiego -odzaju „fronta­
mi ludowemi'‘, w których odg-^wają za ku­
likami lub nawet otwarcie główną rolę, 
Które organizują i wszystkiemi rozporządzał 
nemi środkami popierają. Ta taktyka ży­
dowska ma być utrzymana nadal. Widać to 
wyraźnie z przemówień i referatów głów­
nych mówców kongresowych: raoina w lse- 
go i Nachuma Goldmana. Metoda ta daje 
im dotąd w niektórych krajach jak np. we 
Francji znaczne korzyści. Ale łudzą się ży­
dzi jeśl* sądzą, że przynies>e im ostatecz­
ne zwycięstwo. Mieszanie się do spraw w e­
wnętrznych narodów rdzennych przyniesie 
im jeszcze cięższą klęskę. Zbyt wielkie jest 
już bowiem zrozumienie ciemnej roli, jaką 
potrafili żydzi odgrywać za kulisami histo- 
rji i zbyt silny jest już wzrost awiadomośoi 
narodowej wśród narodów europejskich, by 
go można powstrzymać sztuoakami polityoz 
nemi, J. MAK.
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J lilg a re fa i.
Oliwa na ranę serdeczną

W  kolach sportowych Polski panuje 
tf&pacz. Ludzie chodzą, jakby ich dotknęło 
jakieś najgorsze nieszczęście. M ój przyja­
ciel, Staszek Olimpijski wygląda, jattoy się 
łtybierai na swój własny pogrzeb.

—  Co ci jest —  pytam g o . . .  Patrzysz, 
jak półwarjata.

Powoli, grobowym głosem zaczyna mii 
V>ykladdć, jaki to ogrom klęski narodowej, 
tak, narodowej —  poniosła Polska w Berli­
nie.

—  W ięc to cię boli? Niepotrzebnie się 
martwisz.

Słuchał id zachwycie, jak w niebowzięty.
■—  Bo wy, sportowcy, myślicie, te -'.port 

to  —  wszystko. Takeście cale społeczeństwo 
hipnotyzowali „rolą sportu” , ,,powołaniem 
sp6rśuu, —  takeście przed Olimpiadą w nas 
wmawiali, że Folskc czeka wielki triumf, na 
oczach całego świata, Ęe ludzie dupraicdy 
zbaranieli i na O l i m p  ja d ę  cackali, jak na 
jakiś „Cud nad Sprewą". Dopiero teraz je ­
den z drugim zaczyna wracać do równo­
wagi ducha:

—  Przecież —  powiada sobie —  kopa­
nie piłki, albo powalenie przeciwnika 
w boksie może imponować, ale, ieby decy­
dowało o roli narodu w śmiecie, albo o jego 
wartości? Nie! Toby byfa przesada.

I  tak lałem oliwę na serdeczną raną 
iStaszka Olimpijskiego, aż się rana zagoiła 
i dziś jiiż go nie boli.

No, bo czy i nie mam racji? Czy niema 
'troszkę histerp w tej całej Olinipjadzic?

—  4  Niemcy się cieszą!
—  Cóż nam to szkodzi? Nie zazdrośćmy 

temu narodowi rzadkiej w jego obecnych 
i'dgiejach radości! My zaś, róbmy swoje! 
Pracujmy, uczmy się, kształćmy serce 
l  umysł. Nie zapominajmy o sporcie i kwi­
czeniach ciała! Ale nie przeceniajmy roli 
sportu i  jeyo pozycji w hierarchji wartości 
kulturalnych. Co do siebie zaś, to wyżej 
stawiam astmatycznego uczonego, który 
Wiedzę posuwa naprzód, niż Walasiewiczów- 
ne z je j sportowemi wyczynami. A jak Wa- 
lasiewiczówna jest mądra, to mi nawet przy­
tną rację. Ii A Y  A R II

Kino „S W I T“ Straszewskiego 18. —  Telefon 182-01.
W piątek dnia 14-go sierpnia 1936 r. I n a u g u r a c j a  sezonu wstępnego kina ,S W I  T "
Huragan; śmiechu! Najweselsza zabawa! f t n f  f P n f a n l i n i l

Dwaj ulubieni weeolkowie MT U l  1  MT i t  I l l t l l U l l  J«ko

B E  ~V n  ari M  I  noawią wszystkich,
E  m  mw I w  I  — starszych i młodzie! jak nigdy! —

Przedstawienia codziennie o godzinie 5, 7 i 9. W dni świąteczne od godzinie 3 pupotudnin.

WITOLD BIEŃKOWSKI.

Politykieria i katolicyzm

Kronika kulturalna*
BIBLJA PO SŁOWACKU.

Jak donoszą „Lidovp Listy44 wychodzące 
w Pradze Czeskiej z dnia 14 bm., utworzył się 
W  Słowacji specjalny komitet redakcyjny, ma­
jący na oelu nowe wydanie Pisma św. w ję- 
■yku rtowaakim. Tłumaczenie Biblji zaapro­
bowane przez władz« Kościoła ra. kat. już jeśt 
gotowe i ma się wkrótce ukazać w druku. Ję- 
p»K słowacki różni się od języka czeskiego. 
Słowacy do niedawna mieli wspólną literatu­
rę z Czechami i literaturze tej z pośród sie­
bie dostarczali znakomitych pisarzy. Słowacy 
teł używali Biblji czeskiej. W  końcu jednak 
X V III w. rozbudzone poczucie narodowe ekło 
tliło Słowaków do nadania swej mowie zna­
czenia literackiego. W r. 1829 została wydana 
Biblja w  języku słowackim przez ks Jerzego 
Polkowicza, kanonika z Ostrzychomia p. t.: 
„Swate Pismo etareho i noweho zakona podia 
obeoneho latin9keho od św. Rimsko Katolic­
kiej cerkwi potwierdemeho, 1829 Ostrihom44. 
Właściwym tłumaczem tej Biblji był ks. A. 
Bemolak (u.m 1813). Przedtem mieli już Sło­
wacy przetłumaczone perykopy biblijne p t. 
„Ewangelia i Epistole na nedele i swatki. 
1808 w Budinie44. Słowacy niekatolicy używa­
ją do dziś Biblji czeskiej. (KAP).

INTERESUJĄCA KSIĄŻKĄ O PIERWSZYCH 
KOLONISTACH POLSKICH W TEXAS.

Ukazała się niezwykle interesująca książ­
ka p. t. „The first Polish colonie* o! America 
In Texas“ (pierwsze kolonje polskie w Te- 
jraeie) pióra proboszcza parafji polskiej w 
mieście Panna Marja w Texae, najstarszej pa 
rafji polskiej w Ameryce. DzWo to, opisują­
ce historję polskiego osadnictwa w stanie Te- 
Xds, jest ogromnie ciekawą i barwną epopeją 
pionierstwa polsko-amei ykańskiego. Zwłac^ 
m  dla mas nieznających stosunków amery­
kańskich i trudów kolonistów na dalekiej ob­
czyźnie, ciekawem jest przeczytać o wysił­
kach pierwszych polskich osadników, którzy 
Ce Śląska przybyli do dalekich odludnych 
puszcz Texasu. Autor, ks. Dworaezyk, nie 
tylko opowiada o nich zajmujące, lecz nadto 
przedstawia ich życie w licznych rysunkach 
i fotografjach, ilustrujących pierwsze domy 
osadnicze, prymitywne narzędzia rolnicze, ja­
kimi się nasi wychodźcy posługiwali itd.

 :OO0:-----
ODKRYCIE FUNDAMENTÓW W IE L­

KIEJ ŚW IĄTYN I KOŁO HALICZA. „Bat- 
kiws7czyna“  donosi, że w Kryłoaie obok 
Halicza archeolog ukraiński dr. Pasternak 
podczas badań naukowych natknął się na 
fundamenty, wielkiej świątyni, Ponieważ

U pewnego wiejskiego proboszcza, wiszą 
w saloniku dwie taJblioe z wymownymi na­
pisami: —  ,,0 polityce nie rozmawiam11 i 
„Skarg na stosunki w  Polsce nie słucham'4.

Ów ksiądz, człowiek ze wszechmiar po­
ważny, gorliwy społecznik i pionier katolic­
kiej myśli, wykazał dużo cywilnej odwagi 
przez zaznaczenie w sposób tak kategorycz 
ny, choć niezwykły i może dziwny, swego 
stanowiska wobec rożwielmożnionej w Fol 
sce politykierji i równie powszechnej nega­
cji wszystkiego, co nie jest po myśli domo­
wych „mężów stanu'1.

Zastanowić musi każdego fakt, że taki 
właśnie napis znajduje się w domu księdza. 
A  zatem prawdziwego i czystej wody kato­
lika, którego znajomości i stosunki towa­
rzyskie łąo,zą przedewszystkiem z katoli­
kami. Zatem wymowna obrona w postaci 
tablic przed domowem politykierstwem znaj 
duje potrzebę i zastosowanie w środowisku 
par excellence katolickiem.

Owego proboszcza nie można żadną mia­
rą posądzić o zacofanie, czy też kontempla­
cyjne zatopienie się w osobistych przeży­
ciach, czy też o ingnorancję spnpw, waż­
nych dla społeczeństwa i interesujących 
ogół. Przeciwnie. Zaznaczyłem, że ów 
ksiądz jest społecznikiem. Różnica między 
nim a ogółem polega na tern, że jest to 
człowiek trzeźwy. —  I jeszcze więcej: że
jest to człowiek któicgo katolicyzm nie 
sprowadza się jedynie do v lary w  dogma­
ty, obowiązujące każdego katolika) ale któ­
ry podporządkowuje się całkowicie również 
i społecznej Nauce Kościoła, wyrażanej w 
sposób jw n y  i dokładny przez aktualne 
Encykliki Papieży.

Przy dzisiejszej aktywizacji katolicyz­
mu, przy większem, niż kiedykolwiek, prak 
tyrznem uspołecznieniu Idei katolickiej wy 
tv»arza się coraz, liczniejszy zastęp ludzi 
świeckich, którzy wnoszą w życie społecz­
ne Idee katolickie i stają się ich odważnymi 
propagatorami i obrońcami.

OSOBISTE, A  KATOLICKIE

Prawd, których szermierzem się mieni, al­
bo, co gorzej, katolickie Prawdy nagina do 
swych uprzednich przekonań.

Niema w tern złej woli. Jest przekonar 
me słuszności, nie mniej jednak przynosić 
to musi szkodę sprawie katolickiej.

Idea katolicka o wartości bezwzględnej 
najwyższej, bo Boskiej bywa w ten sposób 
względnie zmniejszana i chowana za parawa 
nik osobistych sofizmatow.

Wielkość Idei katolickiej, olśniewająca 
człowieka, który Ją przyjął wytwarza w nim 
przeświadczenie o jego wielkiej samoważ- 
liości. To jest słuszne, bywa jednak szkodli­
we, gdy przeświadczenie jest przesadne, aż 
do granic odczucia, że „autorytet —  to ja11.

JED YNY AUTORYTET.

Zastępy tych szermierzy Akcji Kato 
lickiej powstają głównie z ludzi, którzy 
nim przez katolicką Ideę zostali olśnieni 
i porwani, posiadali już uprzednio wyrobio­
ne zdam© i przekonania społeczne, które sta 
ły  się ich zasadami w ustosunkowywaniu 
się do różnych przejawów życia społeczne­
go. Ludzie ci w przeważnej części byli wie­
rzącymi, ale stanowili typ, tak dziś jeszcze 
powszechny, dyletantów religijnych, któ­
rych wiara tradycyjna, emocjonalna, czy 
też z konwenansu nie opierała sie na peł- 
nem poznaniu Prawd i linij postępowania 
Nauki Katolickiej.

Wytworzone przez tych ludzi przekona­
nia polityczne, ekonomiczne, czy socjalne
powstawały z ich dobrej woli czynnego usto 
sunkowania się do życia; posiadały według' XI, w Enc. yuadragesimo anno'4.

Autorytetem jedynym dla każdego ka­
tolika jest tylko sama Idea katolicka, a ce­
lem pracy aktywnej katoluca jest doprowa­
dzenie do autorytatywnej supremacji Idei 
katolickiej nad życiem, calem społeczeń­
stwem, złożonem z wierzących i niewierzą­
cych, katolików i niekatolików.

_ Dzisiejszy stan rze.izy, w którym dwóch 
katolików, wyznawców i szermierzy tej sa­
mej Idei, nie może dojść do porozumienia, 
gdyż różnią ich przekonania polityczne czy 
socjalne, jest jedynie wynikiem małej lab 
żadnej znajomości Nauki Kościoła w spra­
wach społecznych.

Katolik o przesadnem odczuciu samo- 
ważności buduje i tworzy własne te ot je spo­
łeczne, nie wiedząc nawet o tern, że istnie­
ją już teorje, obowiązujące go. Istnieją 
Encykliki Papieży, o których istnieniu wie 
zaledwie grono rzeczywistych katolików 
czynu, a dla reszty katolików, w ich prze. 
konaniu bojowych i czynnych, są one „ter 
ra incogniia“ .

Każdy katolik dzisiejszy, co znaczy: ka­
tolik uświadomionego czynu, musi być prze 
dewszystkiem gotów na zrozumienie i przy 
jęcie zasadniczej, w dzisiejszej rzeczywisto­
ści, rzeczy:

—  „Nie wolno dążyć do zwycięstwa 
osobistych poglądów za wszelką cenę, na­
tomiast trzeba być gotowym odstąpić od 
nich, choćby się najlepszemi wydawały jeśłi 
tego zażąda wyższe dobro ogółu; —  a to 
wszystko w tym celu, by we wszystkiem 1 
nad wszystkiem .panował Chrystus'4 — 
(Pius XI, Enc. „yuadragesimo anno11) 

Katolicyzm społeczny to nie negacja. To 
trzeźwa krytyka tego, co złe z jednocze­
sne m przeciwstawieniem pozytywnego pla­
nu pi»cy,

Plan pozytywny dla wszystkich katoli­
ków musi być jeden. Ten który Nauka Ko­
ścioła przez społeczne Encykliki jako li- 
nję postępowania wytknęła

W  katolicyzmie społecznym nie może 
być „rozpraszania sił'1 o którem mówi Pius

(Radio.

ich przekonania, walory Prawdy i przyjęte, 
jako niezłomne zasady społeczne, Jtałr się 
odskocznią do wszelkiej pracy w teranie.

Po czynnem ustosunkowaniu się tych lu 
dzi do poznanej Idei katolickiej, wartości 
uprzednich przekonań socjalnych stały się 
one niekiedy z ł e m  obciążeniem, jeśli 
nie zostały poddane wnikliwej kirjtyee z 
punktu widzenia zasad katolickich i jeśli 
ten rewizjonizm nie uzgodnił się całkowicie 
z Nauką Kościoła.

Wartości uprzednie, zapadłe głęboko w 
socjalne przekonania tych ludzi, nie dają 
się łatwo i bezboleśnie usuwać, względnie 
częściowo zmieniać podług miernika Jedy­
nej Prawdy. Tkwią zbyt głęboko. I stąd zda 
rza się dzisiaj, jakże często, że katolik naj­
głębiej przekonany o swej czynnej katolic­
kiej roli i prawdziwej samoważności, stara 
się nagiąć (a nie zmienić) swoje uprzednie 
przekonania, socjalne do nowoprzyjętych

Kryłoś jest miejscowością, na terenie któ­
rej star niegdyś zamek książąt ruskich, dr. 
Pasternak twierdzi, że są to prawdopodo­
bnie fundamenty pierwszej halickiej kate- 
dry metropolitalnej, zbudowanej przez księ­
cia ruskiego Jarosława Osmomysła, gdzie 
też przypuszczalnie spoczywają jego zwłoki.

Osobiste, partyjne, sofizmaty muszą dzi 
siaj iść precz!

Jednostka katolicka musi być, jak mo­
nolit, w którym wszystko co jest —  jest 
katolickie; społeczeństwo katolickie musi 
być zwarte i jedną Id)eą ożywione.

Ów wiejski proboszcz z pewnością zdej­
mie swe tablice ze ściany, gdy każdy kato­
lik, z którym się zetknie, będzie umiał po­
wiedzieć o  sobie tylko tyle: —  „Imię mo­
je jiest chrześcijanin, a nazwisko katolik11 
(Święty Parjan, „List pierwszy11).

9 I s c c c t  d c f t f l i r c .
OPODATKOWANIE KOTÓW W 1NSBRU- 

RJ. Wcale nie podamy fcaonej fantastycznej 
wiadomości, lecz zupełnie pewną, sprawdzoną 
i perjo potraktowaną. Rada Miejska w Insbru- 
kn (Austrja) uchwaliła obciążyć właścicieli ko­
tów —  podatkiem mi< jakim wynoszącym 10 
szylingów od 1 kota za rok. Zarządzenie to 
swoje umotywowała faktem, it koty tak szale­
nie się rozmnożyły w Insbrukiu, te poważnie 
zagrażają ptakom śpiewającym w tem mieście, 
naruszają spokćj mieszkańców porą nocną, w y 
rządzając ponadto szereg szkód. Władze kra­
jowe projekt Rady Miejskiej zatwierdziły i w 
ten sposób Insbmk będzie pierwszem miastemi

RADJO LIG I NARODÓW.

R a d jo  L ig i  N a ro d ó w  za łożon e  w  1901 r. 
p rzy  w sp ó łp racy  S zw a jca rsk iego  T o w a rz y ­
s tw a  R a d jo w e g c  S. A .  pow sta ło  kosztem  
A.400.000 fr. szw  , z  k tó ry ch  2.40C tys. fr: 
b y ły  p o k ry te  p rzez  L ig ę ,  2.000.000 fran ków  
p rzez  rad jo  szwajcarsikie. W  norm alnym  cza 
sie p racam i R a d ja  L ig i  N a ro d ó w  zaw iadu je 
S zw a jca rsk ie  T o w a rzy  otw o R ad ja , T e le g ra ­
fu i  T e le f onu, k tó re  zapew n iło  na jbardziej 
ekon om iczn e  p row ad zen ie  s tac ji; program  
prac  k ró tk o fa lo w e j s tac ji je s t  o p ra cow yw a ­
n y  p rzez  S ek reta ria t G en era ln y  L ig i  N a ro ­
d ów  w  porozum ien iu  z R a d jo  S zw a jca i- 
skiein. S ek reta rja t G en era ln y  w ych o d z i bo­
w iem  z za łożen ia , że s tac ja  ta  je s t  p rzezna­
czona  g łó w n ie  do nadaw an ia  w  norm alnym  
czasie  w iadom ości L ig i  N a ro d ó w  oraz do 
zapew n ien ia  L id ze  N a ro d o w  m ożności sw o ­
bod n ego  pos łu g iw an ia  się nią w  w y p a d ­
kach nagłe j po trzeby . S ek c ji K om u n ikac ji 
i T ran zy tu  p rzy  L id ze  N a ro d ó w  zosta ł po ­
w ie rzon y  tech n iczn y  i adm in istracy jn y  
nadzór nad k ró tk o fa lo w ą  stacją . W  razie 
n ag łe j p o trzeb y  L ig a  N a ro d o w  je s t  upo­
w ażn iona  do w y łą c zn ego  k ie row an ia  rad jem  
I . ig i N a ro d ó w  i w  t.yin w ypadku  L ig a  p rzy j­
muje na w łasne ryzyko - posmaa/nie całości 
in sta lacy j, łączn ie ze ś redn io fa low ą  stac ją  
nadaw czą.

O fic ja lne a u d ycje  L ig i  są p r zy g o to w y ­
w ane p rzez W y d z ia ł In io rm acy j pod kon ­
tro lą  K om is ji P rog ra m o w e j, k tó re j sekreta­
rzem  jes t M. G a lla ra ti, jem u  też p ow ierzo ­
na je s t  spraw a w yk on a n ia  program u przed  
m ikro fonem . Obecnie nadaw any je s t  ty g o d ­
n io w y  b iu letyn  oraz n iek tóre  d od a tk ow e  
a u d y c je  w  okres ie  w zm ożon e j dzia ła lności
Ligi-

ODBIORNIKI W SAMOCHODACH W  
STANACH ZJEDNOCZONYCH. Ja k  poda­
je  s ta tystyk a , 2.275.700 osób zg ło s iło  w 
Stanach Z jed n oczon ych  posiadan ie dw óch  
odb io rn ików . W ed łu g  ob liczeń  rad jow A yo  
tow arzys tw a  C. B. O. 3.000.000 sam oche 
dów  zaopatrzonych  je s t  w  apara ty  rad jow e, 
k tó re  w y k o rzy s ty w a n e  są znacznie w ięce j 
w okresie  le tn im  niż w  zim ie. P rzec ię tn ie  
odb io rn ik i funkcjonu ją  2 god z. i 10 min. 
dziemnie, zaś w  n iedz ie lę  o 23 proc. w ięce j. 
P rzypu szcza ln ie  liczba  zrad jo fon izow an ych  
sam ochodów  w zrośn ie do jes ien i r. b. do 
5.000.000.

 oc--------

Program)* stacyj raojowych.
SOBOTA, DNIA 22-go SIERPNIA 195X5 R.

Program ogólny. Uod- 6.30 Pieśń „Kiedy ran­
ne wstają zorze"; 6.33 Gimnastyka; 6.50 Muzyka 
z płyt; 7.20 Dziennik poranny; 7.30 Programy lo-
19nQeiD11-57 syBn1ał uzasu i hejnał z Krakowa;
12.03 Programy lokalne; 12.13 Dziennik południo­
wy; 12.23 Koncert ze Lwowa; 14.30 Programy lo­
kalne; 15.40 Wiadomości gospoiuaicze; 15.45 We­
soła audycja dla dzieci z Poznania; 16 Koncert so- 
liilow ; 16.45 Od żaglowca do lodzi podwodnej — 
odczyt; 17 Koncert z ogrodu zoologicznego w po-

^'50 Pogadanka; 18 Programy lokalne; 
18.50 Pogadanka aktualna; 19 Koncert rozrywko* 
wy orkiestry P. R ; 20.15 Audycja dla Polaków za­
granicą; 20.45 Dziennik wieczorny; 20.55 Pogadan- 
i a aktualna; 21 Recital skrzypcowy; 21.30 Strzęp 
życia i Pacjent —  skecze; 22 Jak wykorzystamy 
isświadczenie olimpijskie;, 22.15 Wiadomości spor 
towe; 22.25 Piosenki i melodje nastrojowe; 23 Pro 
gramy lokalne dla Warszawy, Krakowa, Łodzi 
i Wilna.

Kraków (23v ,5 m). Godz. 7.30 Program na dz. 
bieżący; 7,30 Kilka informacyj; 7.40 Muzyka z płyt;
12.03 Muzyka z płyt; 14.30 Płyty; 15.40 Wiadomo­
ści gospodarcze; 18 Pogadanka aktualna; 18.10: 
Chwilka społeczna; 18.15 Recital fortepianowy; g. 
18.40 Koncert reklamowy; 23 Muzyka taneczna na 
płytach.

Lwów, (377.4) Godz. 7.30 Pro grrm na dzisiaj;
12.03 Przegląd wydawnictw rolniczych; 14.30 Kon­
cert życzeń 15.30 Wiadomości gospodarcze; g. 18: 
Silva rerum: 18.03 Recital śpiewaczy; 18,40 Kon­
cert .reklamowy; 23 Muzyka z płyt.

Warszawa. (1339.3 m). Godz. 6.50 Muzyka na 
płytach; 7.30 Program na dzień bieżący; 7.C5 Parą 
informacyj; 7.40 Płyty; 12.03 Przegląd wydaw­
nictw rolniczych; 14.30 Muzyka z płyt; 18 Nasz pro 
gram; 18.10 Życie kulturalne stolciy; 18.15 Kon­
cert reklamowy; 23—24 Muzyka taneczna z płyt.

Katowice, (390.8) Godz. 6.00 Pieśń „Kieilv 
rann* wstają zorze"; 6.03 Płyty: 6 .8  Program na 
dzisiaj; 12.Ó3 Życie kulturalne"Śląska; 12.10 Wia­
domości bieżące; 13.15 Koncert życzeń 7, płyt; g. 
14.30 Muzyka lekka i taneczna z płyt; 15.30 Poga­
danka; 18 Audycja dla dzieci. 18.25 Godka Pawia 
Kubieza; 18.35 Koncert reklamowy.

w Austrji, w którem płacić się będzie „koci" 
podatek.

OLIMP JADA SPOWODOWAŁA WYCZER 
PANIE LORNETEK. W związku z odbywają 
cą aię Olimpiadą w ostatnim czasie w "ałym 
Berlinie dało aię zaooaerwować duże zapotrze­
bowanie na lornetki We wszystkich magazy- 
racł lornetki jesr,cze przed rozpoczęciem Olim 
Kiadi”, zostały wy sprzedane. Sprzedawcy na 
gwałt sprowadzili nowe transporty z Wiednia 
I -Paryża, ażeby móc obsłużyć zapotrzebowani" 
publi-cwiośd.
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Na wsi już po żniwach. •  w

Z pow. wadowiókiegio piwa nam: W  po
Prątkach sierpnia pod Kobą in iw fam i lub 
sierpem pracowitej żniwiarki pada ostatni 
łan zboża; mniej więoejj na 15 sierpnia ostat 
ni snopek owsa wę<Łttje i  pola do chłop­
skiej, słomą fcrytej stodoły. W  kjtódym ra­
zie na. Wniebowzięcie Matki Boskiej na wsi 
już po żniwach: w poiach pnsto, za to w 
chłopskch stodołach1 pełno. Ohłop po dłu­
gim okresie znojnej pracy na wyścigi ze, 
słońcem, znajduje teraz trochę czasu na —  
jakże zasłużony —  wypoczynek

Ną wsi następuje jakby odprężenie; po. 
prawiają się nastroje, robi się lepiej, wese­
lej: wiadomo: znikło widmo przednówku i 
chleba na długo dła wszystkich wystarczy. 
Bogatszy właściciel kilku czy kilkunastu 
morgów, chętnie dzieli się z bezrolnym ko­
mornikiem, któremu z braku gotówki płaci 
za pomoc przy żniwach w naturze: zbożem, 
ziemniakami, grochem... pieniądz c o t u z  wol 
niej krąży na wsi a uzyskany za sprzedane 
na jarmarku korce żyta lub ziemniaków we 
druje odrazu do kieszeni żydowskiego sprze 
dawcy tandetnej odzieży, w którą chłop 
musi zaopatrzyć się przed zimą lub do kasy 
gminnej tytułem podatków.

Kryzys gotówkowy odbił się również na 
egzystencji żydowskich karczmarzy na wsł.
Dawniej po żniwach hucznie bawiono się na 
wsi. W  niedzielę karczma pełna była ludzi, 
a w kieliszku „umiejętnie11 rozcieńczonej 
wódki chłop szukał wzmocnienia sił i rado­
ści ducha. Żyd uśmiechał się chytrze i do 
szerokich kieszeni chałatu, gromadził brud­
ne chłopskie miedziaki i przepocone papier­
ki. Dziś chłop nie ma za co pić, ale zaczy­
na myśleć i szukać koło siebie przyczyn 
swej niedoli. Odrazu spostrzegł żyda i po­
czął powoli odwracać się od niego! Zrozu­
miałą radość z powodu szczęśliwych zbio­
rów objawia teraz nasz lud w sposób bar­
dziej katolicki i kulturalny. Bierze tłumny 
udział w nabożeństwach i manifestacjach 
religijnych, licznie odwiedza miejsca od­
pustowe. jak np. Kalwairja Zebrzydowska, 
gdzie nieraz o Chlebie i wodzie wędruje se­
tki kilometrów z pieśnią na ustach, a wia­
rą, i nadzieją w sercu. Uroczystością „dożyn­
kowe11 odprawia już nie w żydowskiej karcz 
mie, ale w domu ludowwm lub w katolic­
kiej gospodzie, dokąd chętnie w wolnych 
chwilach zagląda interesując się coraz har­
dziej przejawami życia społeczno-politycz­
nego. Ostatnie wydarzenia wskazują do­
wodnie, i e  chłop w państwie, w którem 
choćby z racji liczebności należy mu się

rola poważna, nie chce dłużej b ić  kopciusz 
kiem. Zaczyna coraz głośniej i częściej upo­
minać się o swe prawa obywatelskie...

Zawsze jednak' brak mu czasu na takie 
sprawy jak polityka. To też zostawia Je za­
wodowym politykom, a sam po dawnemu 
uprawia niewdzięczną ziemię. We właści­
wych terminach wyrusza z pługiem, kosą, 
czy motyką w pole, późną jesienlą z cepa 
mi do stodoły a w zimie... z braku odpo­
wiedniego okrycia, niechętnie rusza się z 
dusznej nagrzanej izby.

Dlatego na wsi naogół wszystko po 
staremu. W. Bł.

271 miljonów zł. zobowiązań
wobec zagiauicy mają bank? polskie

Należności oraz zobowiązania polskich 
instytucyj kredytu krótkoterminowego wobec 
zagranicy, wykazały w końcu pierwszego 
kwartału b. roku spadek, w porównaniu ze 
stanem na 1 stycznia b. r.

Należności banków polskich w ciągu oma­
wianego okresu zmniejszyły się o 39 milio­
nów do 85,8 miljonów’ zł., a zobowiązania 
o 5,3 milj. zł. do 271 miljonów złotych. Z po­
szczególnych rodzajów zobowiązań wysuwają 
się na pierwsze miejsce zobowiązania termi- 

| now’e % kwotą 108,9 milj. zł., z czego na

Niemcy wypierają nas
z rynka jugosłowiańskiego

Z ostatnich zestawień statystycznych wy 
nika, że eksport z Polski do Jugoslawji obni­
ża się. W stosunku do I-go półrocza 1935 r. 
wartość eksportu spadła o 15 proc., zaś w sto­
sunku do I-go półrocza 1934 r. n 30 procent. 
Również import 7, .Tugosławji do Polski wy- 
Kazuje spadek. W stosunku do I-go półrocza 
1935 r. wartość ta zmniejszyła się o prawic 
50 procent.

Spadek eksportu z Polski jest skntkiem 
przedewszystkiem wyrastającej konkurencji 
niemieckiej, korzystającej przy imporcie do 
Jugoslawji z wyjątkowych warunków (dosta­
wy rządowe celem likwidacji aktywnego salda 
Jugoslawji w clearingu jugosłowiańsko - nie­
mieckim oraz premja, wynikająca z niskiego 
kursu niemieckiej marki clearingowej).

‘—  000 —

Ceny maksymalne na węgiel we Francji
„Journal Officiel" opublikował ustawę 

o organizacji rynku węglowego we Fran­
cji 1 kontroli sprzedażnych cen węgla. W
ciągu 3 miesięcy od daty opublikowania 
ustawy rząd będzie mógł ustalać regjonal 
ne ceny węgla. Resortowy minister jest u- 
poważniony do udzielania kopalniom węgla, 
których eksploatacja stała się obecnie de­
ficytową, subwencyj, przyczem na ten cel 
otwarty został kredyt w wysokości 30 milj. 
fr. Import węgla zagranicznego drogą mor­
ską. o ile węgiel ten nie jest przeznaczony

Rzeźnię za 500 tys. zł. otrzyma Gdynia
W  związku z ogłoszonym przez Komi- 

sarjat Rządu w Gdyni przetargiem na budo- 
wę Rzeźni Miejskiej w Gdyni, wpłynęło do 
Komisarjatu kilkanaście ofert. Komisja prze­
targowa wybrała najniższą ofertę, opiewa­
jącą na 500 tysięcy zł. Firma której przy­
dzielono budowę, przystępują w najbliższych 
dniach do wstępnych robót.

Włosi budujo olbrzymie rafinerie
Niedawno rząd włoski zawarł umowę 

* amerykańskimi producentami w sprawie 
dostawy znacznych partyj ropy naftowej z por­
tów zatoki meksykańskiej począwszy od roku 
1937. Transakcja ta wywołała konieczność bu­
dowy ralinerji. Jedna z nich znajdować się 
będzie w pobliżu Neapolu i będzie połączona 
i  portem neapolitańskim rurociągiem. W 7-Iu 
olbrzymich zbiornikach znajdzie pomieszcze- 
— — — — — — mmmmmmg

Zgłaszanie należności zablokowanych 
w Szwajcarjl

Państwowy Instytut Eksportowy podaje do 
wiadomości eksporterów polskich, którzy po­
siadają w Szwajcarji zablokowane należności 
z tytułu dokonanego eksportu artykułów pol­
skich do Szwajcarji, ie należy niezwłocznie 
zgłosić zablokowane suińy do Polśluego Tow. 
Handlu Kompensacyjnego w Warszawie, ni. 
Moniuszki L. 10, zawiadamiająo jednocześnie 
Towarzystwo to o dokładnych datach wywozu 
i wysokości zablokowanych kwot.

— o o o  -  

Kronika gospodarcza
ANGLICY KUPUJĄ ZŁOTO. Bank Anglji 

podał do wiadomości, że ponownie dokonał 
.zakupu złota w sztabach na sumę 547,392 fun­
tów. Jak wiadomo, Bank Anglji od dłuższego 
już czasu powiększa swoje zasoby kruszcowe,

NOWA PLACÓWKA KONSULARNA pow­
stała w Gdyni. W dniu 17 b. m. rozpoczął 
urzędowanie etatowy konsul argentyński p. 
Maroos A. Savon.

OSŁABIENIE RUCHU STATKÓW za­
obserwowano w Kanale Sueskim, od kwiet­
nia b. r. W miesiącu ozerwcu przebyło kanał 
w obu kierunkach 426 statków o pojemno­
ści 2,318.2 tys. tra. wobec 458 jednostek o 
2,515.8 tys. tro. w tym samym miesiącu ub. 
roku. Spadek wynosi więc 7.8 proc. Przez 
kanał przewieziono w okresie sprawozdaw­
czym 1,981 tys. ton towarów wobec 2,135 tys. 
ton w czerwcu ub. r. Spadek obrotu towaro­
wego wynosi więc około 7.2 proc.

nie około 560.000 beczek ropy. Ponadto w sze 
regu zbiorników znajdzie pomieszczenie oko­
ło 300.000 beczek benzyny i innych produk­
tów naftowych. Druga rafirrerja powstaje w 
Bari dla przerobu albańskiej ropy na benzy­
nę, trzecia w Trieśeie, mająca wytwarzać wy­
łącznie benzynę syntetyczną w ilości 300.000 
ton rocznie w okresie początkowym 1 480.000 
ton iw późniejszym terminie. Budowa dalszych 
rafineryj projektowana jest w L ir orno, Flo­
rencji i Valdarno (Toskanja).
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750 dzieci na półkoloniach
Zw. „Caritas"

Onegdaj nastąpiło uroczyste zakończenie 
pólkolonij, prowadzonych przez Zw. „Cari­
tas* na terenie klasztornym 00. Marjanów, 
na Bielanach pod Warszawą. W uroczystości 
wzięli udział: Ks. Kardynał Kakow’ski, Ks. 
Biskup Gawlina i inni. Na półkoloniach zna­
lazło pomieswozenle 750 dzieei. Pozatem Zw. 
„Caritas* zorganizował 6-tygodniotwe kolonje 
dla 200 dzieci w Targówku i dla 150 we Wło­
chach pod Warszawą,

dla celów publicznych, będzie musiał od­
bywać się conajmniej w 4C proc. na stat­
kach pod banderą francuską. W yjątki od 
tej 7>asady przewidziane są na wypadek in­
nych postanowień umów międzynarodo­
wych oraz w wypadku braku odpowiednie­
go tonażu francuskiego.

Anglję przypada 52,2 milj. *1, Włoehy 174 
miljonów *1. i na Francję — 12,8 milj. ri. 
Reszta zobowiązań dotyczy Austrji, Bolgji, 
Czechoełowac.ij Holandji, Niemiec, Stanów 
Zjednoczonych, Szwajcarji, S«weoji, Gdańska 
i innych państw. Wobec Z. S. R. Jt. ban Id 
polskie nie mają zoboiwiązań.

Pozatem poważnie przedstawia 9ię kwota, 
trzymana przez zagraniczne instytucje krty 
dytowe na rachunkach w swoich oddziałach 
w Polsce, a mianowicie 37,4 milj. złotych. 
W grę tu wchodzi głównie Banąue Franco 
Polonaise.

Dalsze miejsce wśród rodzaju zobowiązań 
banków wobec zagranicy, zajmują zobowiąza­
nia płatne natychmiast (a rista) w sumie 
około 51 miljonólw zł. Największa kwota zo­
bowiązań tego rodzaju przypada wobec Gdań­
ska. Redyskonto dewiz absorbuje zaledwi* 
2,4 milj. zł.

Jeżeli chodzi o rodzaje należności banków 
polskiah od zagranicy, to pierwsze miejsce 
zajmują należności natychmiast płatne w kwo­
cie 34 miljonów zł., drugie zaś — należnosei 
terminowe — 29,5 miljonów zł. Wszystkie 
pozostałe rodzaje należności banków wyno­
szą łącznie 2S,b milj. złotych

Z poszczególnych państw, najwięcej na­
leży się bankom w Polsce od Anglji, a mia­
nowicie 11,6 milj. zł., a następnie od Gdań­
ska — 7,4 milj. zł.

Saldo Polski w stosunku do zagranicy, Jak 
wynika z porównania sum zobowiązań 1 na­
leżności jest bierne i wynosi — 1185,2 milj. 
złotych.

Należy zauważyć, że instytucje bankowe 
w Polsce wykazują naogół salda bierne 
z wszystkiemi państwami, z wyjątkiem Sta­
nów Zjednoczonych A. P., z któremi istnieje 
saldo czynne w wysokości 4 milj. złotych.

Surowemu nadzorowi
bezpośredniemu podlegać będą K. K. O.

W drugiej połowie lipca ukazało się roz­
porządzenie Min. Skarbu o Związkach Komu­
nalnych Kas Oszczędności, normujące b. waż­
ną kwestję nadzoru bezpośredniego nad nie­
mi. Wykonywanie tego nadzoru władze nad­
zorcze (Min. Skarbu w porozumieniu z MiLn. 
Spraw Wewn.) przekazały właśnie Związkom 
K. K 0., które jako Związki przymnsoiwe 
Kas uzyskują osobowość prawną o charakte­
rze publiczno - prawnym.

Zakres bezpośredniego nadzoru nad Ka­
sami obejmuje m. in.: zatwierdzenie statutów 

»Kas; aatwierdaenle dyrektorów Kas; zezwala­
nie Kasom na wtciąganie pożyczek; zawiesza­
nie w oBynnościacb organów Kasy i poszcze­
gólnych członków tych organów, oraz uchyla­
nie i zawieszanie uchwał i zaradzeń organów

Kasy, gdy naruszają prawo lun statut albo 
szkodzą interesom publicznym i intereiom za 
mej Kasy. W pewnych wypadkach Związek
przed wydaniem decyzji musi uzyskać zgodę 
Ministerstw nadzorczych. Od decyzji Związku 
służy Kasie odwołanie do władzy nadzorczej 
w ciągu dni 14. Obok wykonywania zlecone­
go przez władze nadzorcuie bezpośredniego 
nadzoru nad Kasami Oszczędności, Związki 
mają szerokie kompetencje w zakresie poli­
tyki Ka9, w zakresie kontroli, w zakresie in­
struowania Kas, w zakresie współpracy a wł* 
dzami i w sprawaeh propagandy. W rwiąąku 
z tem rozporządzeniem istniejące obecnie 4 
Związki okręgowe Kas (w Wawjzawie, Lwo­
wie, Poznaniu i Katowicach) zorganizują się 
na nolwyeh podstawaeh prawnych.
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f p o r i
Finansowo Olitnpjada sio nie udała
Warszawa, 19. 8. (Tel.). Niemiecka prasa 

emigracyjna donosi, że władze niemieckie nie 
są zadowolone z wyników materjalnych ollmpja 
dy berlińskiej. W Berlinie oczekiwano daleko 
większego napływu cudzoziemców i większych 
obrotów. Na organizację olimpiady wydał 
skarb Rzeszy Niemieckiej przeszło 40 miljonów 
mk. i ta suma nie zwróciła się. Ogromną ilość 
biletów wstępu wysłano zagranicę do różnych 
agencyj i blnr podróży. Biletów tych nie sprze­
dano, a wróciły one do Berlina przeważnie^ w 
ostatnich dniach przed końcem olimpjady i już 
nie mogły być sprzedane, Wiele lokali prywat­
nych w Berlinie zarezerwowano na kwatery dla 
gości zagranicznych. Stały one pustkami.

Podwyżka pensyj, ale w Japonii...
W związku z ujawniającą się ostatrio 

w Japonji zwyłką een — w sferach oficjal­
nych zyskuje coraz więcej oplnja, iż wskaza­
ne jest zniesienie obniżek pensyj urzędników 
państwowych. Obniżki te w wysokości od 
5 do 20 proc. obowiązują od 1931 r, Zwyżka

cen w Japom}) ziwiązana je9t prawdopodobnie 
nletylk® z poprawą konjnnktury, lecz i > po­
sunięciami Japońskiej polityki gospodarczej. 
Konieczność podwyżki pelnsyj zagraża budie- 
towi, który i tak już Jest w yraźn i deficytowy.

K in o  „P R O M IE Ń * *  T ^ j L j L .  P o d w a l e  6 .  Telefon 124-26

Jedna z największych atrukeji filmowych całego świata. Największe areydzleło filmowe
sezonu 193“ roku

Ł J J t l % I V A U  D l  arcyfilm niebywałych przygód wg głośnej powieści
K j “ % | w I T A r ?  D I bW W E #  R a fa e la  S a b a t in ie g o  reżyserował: Michael
Cnrtlz. W  roli głównej: aktorska rewelacja król aktorów ERROL F L Y N N  oraz jego piękn; 
parterka Oliwia da  Hawlllaad. -  Ilustracja mnzyczna: prof. Eryk Wolfgang — Korngold

twórca ilnstr. muz. „Sen nocy letniej11.
Ceny letnie zniżone. — W sobotę o g. 3-ej, w niedzielę o g. 10, 12 i 3 pop. ceny porankowe

Amerykańscy pływaey w Polsce
Do Warszawy przybyła drużyna amerykafc. 

sklch pływaków, którzy w tournee po Pol set 
odwiedzą1 szereg miast 1 zmierzą się na star. 
cie z naszymi zawodnikami. W  dniu 26 sierp­
nia tr. Amerykanie przyjeżdżają do Krakowa, 
gdzie na pływalni w Parku Krakowskim od­
będą się wielkie zawody z udziałem gości j wy. 
bitnych pływaków Warszawy i Katowic.

W  skład ekspedycji wchodzi 12 zawodni­
ków z Medicą 1 Flanagiem n& czele. ■— Z ra­
mienia P. Z. P drużynie amerykańskiej towa­
rzyszyć będzie w podróży po Połsee p. 3®- 
madeni.

JACHT MARYNARKI POLSKIEJ 
NA TRZECIEM MIEJSCU.

W  Kilonji odbywają się obecnie mięóaywk 
rodowe zawody żeglarskie marynarki wojen- 
nej. Po trzech biegach prowadzi Szwecja przed 
Włochami, Polską, Anglją i Holandją. Jacht 
niemiecki zajął szóste miejsce i został wye­
liminowany.

ZAWODY LEKKOATLET. Z UDZIAŁBM 
OLIMPIJCZYKÓW W  WARSZAWIE.

W dniach 22 j 23 —■ odbędą się w War­
szawie międzynarodowe zawody lekkoatletycz. 
ne z udziałem przedstawicieli drużyn Argen­
tyny, Kanady, Niemiec, Finlańdji. Z najgłoś- 
niejszych nazwisk wymienić należy Fina Ii« 
Hollo, Argentyńczyka Hofmeistera, dalej mi­
strza Niemiec Giselę Manermeyer i KaW 
Kraus.

PIŁKA NOŻNA.
W najbliższą uiedzielę rozpoczną się zawo 

dy ligowe w drugiej rundzie. — Rozpoezyn: 
w Krakowie Wisła spotkaniem z miejscowe 
Garbarnią na boisku Wisły.

Prz.edpoludniem walczyć będzie na w b  
nem toisku Cracovia ze stryjską Pogonią 
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Sir. t „GŁOS NARODU" z dn. 21 sierpnia 1938. Nr. 228

K I WO T E A T B  D Ź W I Ę K O W Y
Wyświetla dziś arcydzieł* w niebywałym rozgłosie. — Faacynująca historia 
miłosna osnuta na tle niezwykłych wydarzeń. Czołowy film produkcji austrjack.

Komedjant Genjalny twór o niebywałym rozmachu insce­
nizacji i głębokiem ujęciu psychiczuem. — 

W rolach głównych: C h ristl M a rd a y u  — R u d o lf F o rs te r  — H an s
M o se r  — PAUL WAGENER — HILDA STOLZ — Niebywały przepych 
wystawy — Bogata treść — tempo gry — Ponadto w programie: Ostatnie 
zdjęcia z XI Olimpjady, — Początek seansów w dnie powszednie o eodz. 5, 

7 i 9.10 w niedzielę i święta o eodz. 3 pop. Proiram Nr. 46.

Poranki z powyższego filmu
Ceny m ieisc o d  50 g roszy .
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iw. Gertrudy 5.

W San Sebastian

Sprawa Oddziału Kat. Stow. 
Młodzieży Męskiej w Bargłowie

W  styczn iu  b. r. d e c y z ją  S tarostw a Au­
gu s to w sk iego  zosta ł ro zw ią za n y  O ddzia ł 
K a t . S tow  M łod z ie ży  M ęsk ie j w  B arg łow ie . 
P o w o d em  rozw iązan ia  m ia ł b y ć  fak t, iż  k il­
ku  c z ło n k ó w  te g o ż  Oddzia łu  w  czasie  p rzed  
s taw ien ia , n ie pos iada jąc  o ryg in a ln ych  
s tro jów  tea tra ln ych , u ży ło  b lu zy  w o js k o w e j 
i  s tra ży  pożarnej p rzyb ie ra ją c  je  odznakam i 
podobn ym i do odzn ak  w o jsk o w ych , p o lic y j­
n ych  i t. d. S ta ros tw o  d op a trzy ło  się w  tym  
obrazy wojska polskiego, policji i Strzelca. 
K ie ro w n ic tw o  Oddziału , u w aża jąc , że m i­
m ow o ln i sp raw cy  n ieporozu m ien ia  zosta li 
ju ż  ukaran i p rzez toż S tarostw o  w  drodze 
adm in istracy jn e j d w u tygod n iow ym  aresz­
tem  (Sąd O k ręgo w y  w  G rodn ie zm n ie jszy ł 
k a rę  do 2— 4 dni z zam ianą 10— 20 zł. 
g r z y w n y ) i że ro zw iązan ie  Oddzia łu  jest 
n iesłuszne i k rzy w d zą ce  d la  ca łego  O dd zia ­
łu, w n iosło  do U rzędu  W o je w ó d zk ie g o  w  
B ia łym stoku  odw o łan ie . U rząd  W o je w ó d z ­
k i jed n a k  d e c y z ję  S tarostw a  u trzym a ł w  
m ocy . K ie ro w n ic tw o  O ddzia łu  sk ie row a ło  
tę spraw ę do  N a jw y ż s z e g o  T rybu nału  A d ­
m in is tracy jn ego .

Wolnomyśliciele wykluczeni 
ze Zw. Wydawców

A fera  w ykryc ia  składów bibuły komunisty­
cznej w lokalu wolnom yślicieli w  W arszawie 
zatacza coraz szersze kręgi. Polski Związek 
W ydaw ców  Dzienników i Czasopism postano­
w ił usunąć ze Związku swego wolnomyślicieli. 
Uchwala brzmi następująco; „W obec stw ierdzę' 
nia faktu w ykrycia  przez władze bezpieczeń- 
etwa w  redakcjach wydawnictw  „W olnom yśli­
ciel Polsk i" i „B łyski WolnOmyślicśelskie" 
składu wydawnictw  antypaństwowych, oraz 
w ydawnictw  j instrukcji organizacji mieszczą.- 
cej się w  państwie ościennem, a dotyczących 
akcji skierowanej przeciw Państwu Polskiemu 
—  Zarząd G łówny Po lsk iego  Związku W yd a w ­
ców Dzienników i Czasopism, działając na 
podstawie §  7 i §  13 punkt c) —  postanawia 
usunąć ze Związku obydwa w yże j wymienione 
w ydaw n ictw a". ,

Przed wyborem zawodu
P o  ukończeniu  s zk o ły  średniej należy 

się zapoznać z celem, zadaniami i progra­
mem Wyższego Katol. Słudjum Spoi. w Po­
znaniu. Jest to bow iem  jed yn a  w  P o lsce  
szko ła  w yższa , p rzygo tow u jąca , p racow n i­
k ó w  teo re ty c zn ie  i p rak ty czn ie  w y s zk o lo ­
nych  do za jęc ia  stanow isk  w  instytucjach  
o św ia tow ych , op iekuńczych , u bezp ieczen io ­
w ych . o rgan iza cy jn o -za w od ow ych . Studja 
na W . K . S. Sp. trw a ją  10 trym estrów , t. j. 
t r z y  la ta  i t rzy  m iesiące, łączn ie z pó łro cz­
ną p rak tyk ą . P rospek t o trzym ać  m ożna w  
S ek reta ria c ie  W . K . S. Sp. (Poznań , ul. P od  
górn a  12 b ) za nadesłaniem  1.15 zł.

Ochrona praw rezerwistów
W o b ec  liczn ych  w y p a d k ó w  fiicp rzy jm o- 

w an ia  d o  p racy  reze rw is tów , pow o łan ych  na 
ćw iczen ia , w ła d ze  adm in istracy jn e w  p o ro ­
zum ien iu  z In spek to rem  P ra c y  za rzą d z iły  
ob serw a c ję  nad zak ładam i p racy . Rezerwi­
ści po p o w roc ie  z ćwiczeń muszą być przez 
pracodawców niezwłocznie przyjęci na te 
same stanowiska. W y ją te k  m oże s tanow ić  
p rzerw a , od 2 do 3 dni. g d y  zak ład  p racy  
c zy n n y  je s t  n iep e łn y  tyd z ień . P ra co d a w cy , 
k tó r z y  pow o łan ych  na ćw ic zen ia  re ze rw y  
p raco w n ik ów  i ro b o tn ik ów  fizy c zn ych  nie 
p rzy jm u ją  lub też p rzy d z ie la ją  do gorsze j 
p racy , pociągani będą do odpowiedzialno­
ści karnej. P o za tem  zo-stały w yd a n e  instruk 
c je , że z chw ilą  p ow o łan ia  p racow n ik a  na 
ćw iczen ia  w inn i p ostaw ić  w  danem m iejscu 
zastępcę, za s trzega ją c  z g ó ry  śc is ły  term iu  
za s tęp s tw a .,

O B U W IE rodzaju tak :
spacerowe, wieczorowe, sportowe, na chore 
nogi, do polowania, jakoteż buty z chole­

wami oficerskie i do konnej iazdy 
poleca ze składa t na zam ówienia po 

cenach niskich

Pierwszorzędny magazyn i p racownia obuwia

■  i m . . .  i .  n i
Kraków, ul. św. Tomasza 29.

Specjalny dzul reperacyjny do dyspiijcji P. T. Klienteli.

Francuski lot okrężny 
nad środkową Europą

W e  czw artek  na na jnow szym  24-oso- 
b o w y m  sam olocie „D e v o it in e “  w y s ta r to w a ­
ło  do  lo tu  o k rężn ego  P a ry ż  —  B erlin  —  
M oskw a  —  G ork ij (N iżn ij N o w g o ro d ) =

Specjalny korespondent Havasa tak opisuje 
swe przeżycia w Hiszpanji: Gdyśmy opuszczali 
Hendaye, udając się do San Sebastian, sytua­
cja w  Irun w ydawała się mniej krytyczna. 
Odnosiło się wrażenie, że powstańcom znowu 
r.ie udała się próba zdobycia Irunu. W ysiada­
my na ląd w  St. Jean de Luz. Przejeżdżając 
koło przylądka Figuier, w idzim y fort Guadelu. 
pa, który t y ł  silnie bombardowany onogdaj 
przez powstańcze okręty wojenne. Ziemia do­
koła fortu jest dosłownie zorana pociskami. 
W szędzie widnieją głębokie w yrw y. P rzybyw a­
my do San Sebastian, nie spotkawszy żadne­
go okrętu powstańczego. Plac jest pusty. Tram* 
w a je i autobusy kursują. Gubernator zaprasza 
nas do zajęcia miejsca w  jego samochodzie. 
Objeżdżamy dokoła miasto. N a  niektórych do­
mach pow iewają flag i francuskie, angielskie, 
amerykańskie i szwajcarskie. Stwierdzam y, że 
San Sebastian nie jest opuszczone, lecz ludność 
z zupełnie zrozumiałych względów stara się 
wydostać z miasta. Mimo wszystko Jd lka  mło­
dych kobiet spaceruje z dziećmi, a chłopcy ba­
w ią  się, zapomniawszy już o krytycznych chwi-

A k t  oskarżen ia  w  p rocesie  16-tu oskar­
żonych  z Z in o w jew em  i K am icn icw em  na 
cze le  podan y  w  streszczen iu  przez a gen c ję  
„T a s s “ , s tw ierd za  m. in., że  Zinowjew, Ka- 
mieniew, JewdokimOw i Bakajew byli bez­
pośrednimi organizatorami zabójstwa kie­
rownika leningradzkiej Organizacji partji 
komunistycznej Kirowa, dokon an ego  1934 a 
tak że  przygotowali zamachy na życie innych 
czołowych przywódców partji komunistycz­
nej i członków rządu sowieckiego, przyczem 
działali w porozumieniu z trockistami i 
Trockim. W  końcu 1932 roku trock iśc i i zi- 
n o w je w c y  u tw o rzy li „Zjednoczone Cen­
trum", do k tó re g o  z ram ien ia  z in ow jew cór/  
w esz li: Z in o w jew , K am ien iew , Jew do-
k im ow  i B ak a jew , zaś z ramienia tro ck i­
stów : S n iim ow , T e rw a g a n ja n  i M raczkow - 
skij. Od tego  czasu z in o w jew cy  i trock iśc i, 
z go d n ie  z in stru kcjam i, o trzym yw a n e  mi b ez  
pośredn io od T ro c k ie g o  ześrodkow a li swoją, 
d zia ła lność w  w a lc e  z p a rt ją  kom u n is tycz­
ną i rządem  sow ieck im , powołując do życia 
grupy terorystyczne, mające na celu doko­
nanie zamachów na życie Stalina, Woroszy- 
łowa, Kaganowicza, Kirowa, Ordzonikidze i 
Postyszewa. Jedna z tych grup dokonała za 
bójstwa Kirowa. W e d le  zeznań oskarżo­
nych  na ś led ztw ie  p ierw iastk ow em , dąże­
n iem  ..Z jed n oczon ego  C en trum " było doj­
ście do władzy pn dokonaniu zamachów te- 
rorystycznych.
Bloik troc ik is tow sk oz in ow jtew ow sk i *  beso­
w a ł dw u licow ość, w y p ie ra ją c  się p rzy  k a ż ­
d e j ok az ji b łęd ów , popełn ionych  w  przeszło  
ści i m an ifestu jąc swe oddanie w o b ec  k ie ­
ro w n ic tw a  pa rty jn ego .

O skarżon y  M raczk ow sk ij zezn a ł na ś ledź 
tw ie  p ie rw ia s tk ow em . że  zgodn ie  z d y re k ­
tyw am i o trzym an em i w  r. 1930 przez Smir- 
now a od T ro c k ie g o , mieli zamordować Sta­
lina, Woroszyłowa i Kaganowicza. Jako  
p ie rw szy  w y zn a czon y  b y ł Stalin .

O skarżon y  F r itz  D a w id  spo tka ł się jes ie  
n ią 1932 r. z T rock im , k tó ry  zap ropon ow ał 
mu p o d jęc ie  się „misji historycznej zabój­
stwa Stalina". B erm an  Jurin  p r z e b y ł d o  Z. 
S. R . R ., odna lazł F r itza  D aw id a , p rzyczem  
obaj postanowili zamordować Stalina pod­
czas 7 kongresu Kominternu. Zamach nie 
doszed ł p odów czas  d o  skutku, pon iew aż

O dessa —  B ukareszt —  P ra g a  —  P a ry ż  10 
depu tow anych , c z ło n k ó w  k om is ji lo tn icze j 
I z b y  D epu tow an ych , sp raw ozdaw ca  budże­
tu lo tn ic tw a , w kom is ji fin an sow ej Iziby, o fi­
cer p rzy d z ie lo n y  do  k om is ji lo tn ic ze j oraz 
2 p rzed s taw ic ie li t-w a „A ir -F ra n c e “ . Sam o­
lo t  w y p o sa żon y  je s t  w  rad jos tac ję  odb ior­
czą i nadawczą.

lach. jakie przeżyli. Zatrzymujemy się przed 
domem San Martin, w  którym  pocisk zrobił 
w ielki otwór. Granat padł na dach, przebił go 
i znisz&zył klatkę schodowa, raniąc kilka osób.
Obecnie robotnicy szybko naprawiają szkody. 
P rzybyw am y przed zakład położniczy, częścio­
w o zniszczony. K ob iety  i niemowlęta leżą w 
ocalałych pokojach. Niema wśród nich ofiar 
bombardowania, gdyż dzięki dyrektorow i, mat­
ki i dzieci przeniesiono do piwnic. Oto w ażn ie j­
sze szkody bombardowania przez powstańcze 
okręty wojenne- —  oświadczył gubernator Or- 
tega, dodając, iż zginęło 6 osób, a 40 odniosło 
rany. W racam y do Hendaye, gdzie przez cały 
d-zień oczekiwano zajęcia Irunu. Kanonada i 
strzelanina z obu stron była intensywna. Kitka 
pocisków padło nawet na Irun, w  końcu jednak 
wojskom rządowym udało się odeprzeć oddzia­
ły  gen. Mola, a nawet odzyskać nieco terenu. 
Mimo wszystko ucieczka do Francji jest w iel­
ka. W  ciągu jednego dnia przybyło do Hen­
daye 500 osób. O godz. 23-ej panował spokój. 
Podobno jednak powstańcy m ieli rano podjąć 
nowy atak na Irun.

Berm an Jurin n ie m ó g ł dostać się na kon ­
gres, zaś F r itz  D aw id , m im o, iż dosta ł się 
na salę obrad, nie zdo ła ł z rea lizow a ć  sw e­
g o  zam iaru, m im o. iż m iał p rzy  sobie rowol- 
w>er d os ta rczon y  mu przez B erm ana Jurina.

Ś led ztw o  ustaliło, że  g rapa  te ro ry s ty c z -  
ną pod k ie row n ic tw em  M o jżesza  L u r je  b y ła  
zorganizowana przez członka niemieckiej 
partji narodowo socjalistycznej Franza Wei- 
za, reprezentanta obecnego naczelnika „Ge­
stapo" Himmlera.

U sta lono  pozat-em, że zabó js tw o  K iro w a  
w  Len in grad z ie  odby ło  się pod osobistem 
kierownictwem Kamieniewa i Bakajewa, 
k tó rzy  jes iem ą  1934 r. udali się do L en in  
erradu celem  skon tro low an ia  p rzygo tow a ń  
W res zc ie  grupa, te ro ry s ty czn a  pod  k ie ro w ­
n ictw em  oskarżon ego  D reitzera , k tó ra  o trzy  
m yw a ła  instrukcje  bezpośredn io  od T ro ck ie  
g o  i grapa pod  k ie row n ic tw em  L u r je , p rzy ­
słana z N iem iec  p la n o w a ły  zam ach na W o ­
roszy łow a , A k ta  G e rt ik a . G runberga, Ga- 
wema. K a row a , K u zm iczew a , K on sta n tego  
M atorina. P a w ia  O lb erga  R ad ina . Sa fono- 
w e j, F a jw iło w ic za , Schm idta  i Esterm ana, 
k tó ry ch  śledztwm nie zosta ło  zakończone, 
zo s ta ły  w y d z ie lo n e  celem  o d d z ie ln ego  p ro ­
cesu.

Ulewa wyrządziła 
olbrzymie szkody w Nadrenji

Ze środkowej Nadrenji donoszą o kata­
strofie żywiołowej, która nawiedziła Nadren­
ię, a zlaszoza dzielnicę miasta Koblencji. Nie 
zwykle silna ulewa, połączona z gradem, wy­
rządziła znaczne szkody w pobliskich wsiach 
i uniemożliwiła wszelką komunikację. W miej 
scowośoi Pfaffendorf, skutkiem ulewy znisz­
czona została doszczętnie szosa niedawno u- 
kończona kosztem 40 tys marek. Ogólne szko­
dy obliczają na setki tysięcy marek.

Lotem podróżujemy: 
nalbardzle] komfortowo, 

najszybciej, 

tanio,

Komunizm zagraża 
całemu światu

Papież przyjął we środę 300 pielgrzymów 
maltańskich, którzy wyjeżdżają do Lourdes. 
Przy tej okazji Ojciec Święty w ygłosił prze­
m ów ien ie, w  którem w ezw a ł p ie lgrzym ów , 
aby modlili się do Matki B oskiej z Lourdes 
o usunięcie wielkiego niebezpieczeństwa, za­
grażającego całemu światu. Niebezpieczeń­
stwem tern jest komunizm, a tylko Bóg może 
odwrócić zlo komunizmu, który zmiata ze 
swej drogi kościoły, kapłanów i wiernych.

IV Kongres Słowiańskich Geogralów 
i Etnografów w Sofji

W Sofji odbywa się w tych dniach IV  Kon* 
gres geografów  i etnografów  słowiańskich, w 
którym  biorą udział uczeni z Polski, Czecho­
słowacji. Jugosław ii i Bułgarji. P ierw szy kon­
gres słowiańskich geogra fów  i etnografów  od­
był się w  Pradze w  roku 1924. Drugi kongres 
odbywał się w  Polsce, w roku 1929 a trzeci 
w roku 1930 w Jugoslawji. Na kongresach tych 
uczeni poszczególnych narodów słowiańskich 
mają zapoznać się wzajemnie z pracami 1 wy­
nikami kulturalnej współpracy uczonych sio- 
wiańskieh w dziedzinie geografji i etnografji. 
Z Krakowa wyjechał na ten kongres prbł. 
Semkowicz.

Otwarcie M ^ z y ra r io w e j 
Unji Chemicznej w Lucernie

Bern, 19. 8. (P A T .) W czora j nastąpiło w
Lucernie uroczysto otwarcie kongresu Między­
narodowej Unji Chemicznej z udziałem 22 

państw. Przewodniczący profesor Parravano 
z Rzymu. Kongres powitał szwajcarski minister 
spr. wewn. Etter. Polskę reprezentują; minister 
W . R. i O. P. Świętosławski, krakowscy pro­
fesorow ie Rogoziński i Marchlewski, Dziewoń­
ski oraz inż. Zmaczyński z W arszawy. Mini­
ster Świętosławski bierze udział w paru korni* 
sjach i przewodniczy jednej z nich. Dorady 
,trwać będą do soboty 22 bm.

?  kraju i ze świata«
KATOL. STOW. KOBIET WŚRÓD DZIECI

K ato lick ie  Stowarzyszenie K ob ie t w Brodach 
zorganizowało 4-tygodniową półkolonję dla nie 
zamożnej dziatw y w Synodówce nieopodal 
Brodów. Onegdaj odbyło się uroczyste zam­
knięcie półkolonji zakończone popisem dzia­
twy. N a zakończenie ks. E. Chowaniec w ser­
decznych słowach podziękował wszystkim  za 
pomoc w urządzeniu półkolonij.

ZLOT REGJONALNY K. S. M. Z. OKRĘGU 
NOWOSĄDECKIEGO odbył się ostatnio w No- 
wym Sączu, przy udziale tysiąca druhen. Mszą 
św. w kościele parafialnym odprawił ks. prałat 
dr. Lubelski a kazanie wygłosił ks. proboszcz 
Juszczyk. Obrady toczyły się w Domu Kato. 
licikim. Przewodniczyła im p. Piechowiczówna. 
Referaty wygłosiły pp Zdebianka i Piotrow­
ska, zaś dłuższe okolicznościowe przemówienie 
ks. prałat Lubelski.

ODYSSEJA 17 TURKÓW. Do Stambułu za. 
w inęły trzy  łodzie, w których znajdowało się 
17 Turków  z Bułgarji. Znaleźli się oni w skraj­
nej nędzy bez środków do życia  i postanowili 
na łodziach przedostać się do ojczyzny. W cza* 
sie podróży zaskoczeni zostali przez silną bu­
rzę i błąkali się na morzu 21 dni, cierpiąc 
g łód  i pragnienie.

NAD BK AZYL JĄ PRZESZŁA FALA ZIM­
NA, jakiego już od szeregu lat nie pamiętają. 
W gięfoi Stanu San Paulo w miejscowościach 
wysoko położonych temperatura spadła do 5 
stopni poniżej zera, co spowodowało znaczne 
straty w ogrodnictwie. Młode krzewy kawowe 
mocno ucierpiały od mrozu.

FAŁSZOWANIE PIENIĘDZY RAZ NA ZA* 
WSZE UNIEMOŻLIWIONE. W centrali Banku 
Państwowego w Sydney ustawiono nowe ma­
szyny elektryczne, sprawdzające czy pieniądze 
nie są. fałszywe. Wynalazcą tych maszyn jest 
młody inżynier Lyttle. Maszyny na podstawie 
t. zw. elektrycznej analizy, sprawdzają czy da­
na moneta względnie banknot jest sfałszowa­
ny czy nie. Pieniądze zostają wrzucone do 
zbiornika umieszczonego u góry tej maszyny. 
Następnie przechodzą one przez specjalnie skon 
struowaną rurę, w której odbywa się owa ana­
liza. Doibre zostają rozsegregowane i wylatują 
odpowiednimi otworami. Fałszywe zostają za­
trzymane i wylatują specjalnym otworem. Ma­
szyna może w podobny sposób, odpowiednio 
nastawiona, sprawdzić również banknoty.

codziennie!

Od czwartku dnia 20 b. m. w kinoteatrze „Uciecha4499'

Dziś w  kinie „UCIECHA® pierwszy film jubileuszowej produkcji Warner Bros
realizacji FRANKA BORZAGE‘A 

Romantyczny pełen niezwykłych przy­
gód film z wesołego życia młodych 

marynarzy. — Na wielkich statkach wojennych, w portaeh Ameryki, w szkole wojskowej, 
toczy się wesoła, pełna rozmachu radości i pieśni akcja tego przebogatego romansu filmowego. 

Grają: Dick P o w a li, R uby K ae la r , L tw ii  S łone.
npp
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„SYN ADMIRAŁA"

Jak przygotowano zamach na Stalina
ZINOWJEW, KAMIENIEW  1 U  OSKARŻONYCH PRZED SĄDEM MOSKIEWSKIM.
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Kronika lwowska.
(Adres Oddziału lwowskiego „Głosu Na 

rodu“  Lwów, id. Matadi&.rsluago a/y. Te 
lefon nr. 118-11).

— O-OHO
PREZES SĄDU APELACYJNEGO we

Lwowie, p. Marjam Zbrowski, rozpoczął urlop 
wypoczynkowy. Zastępu je go wiceprezes p. 
Edw ard Ojak.

LU S T R A C J A  TO W . OGRÓDKÓW D Z IA Ł ­
K O W YC H . W e  Lw ow ie  baw ił dyT. Łubowy, 
generalny sekretarz Związku Tow . Ogródków 
Działkowych w  Poznaniu. D yrektor Łubow y 
dokonał lustracji biur Tow arzystw a  oraz po­
szczególnych ogródków , oprowadzany przez 
prez. inż. R yb ick iego , sekretarza inż. K ryk ie- 
w icza i instruktora Stankiewicza. O działal­
ności Tow arzystw a i je j wynikach na terenie 
Lw ow a w yraził się dyr. Łubow y bardzo po­
chlebnie.

K O M IS JA  T E C H N IC Z N A  Rady m iejsk ie j 
obradow ała  wczoraj, załatw iając szereg spraw 
bieżących. M iędzy innem i uchwalono ogólny 
i szczegółowy plan zabudowania gran tów  po­
łożonych pdzv ul. G rochow skiej i Potock iego.

S T A N  Z A T R U D N IE N IA  P R Z Y  ROBO­
T A C H  P U B L IC Z N Y C H  w  m ieście  przedsta­
w ia  się w  sposób następujący: W  czerw cu  za 
jętych by ło  wre L w o w ie  3.706 robotn ików , w 
lipcu 4.020, w dwóch p ierw szych  dekadach 
s ierpn ia  3.685 robotników.

N A  Z A W O D Y  B ALO N O W E  o puhar Gor- 
don-Bem ieta  odejdzie  ze Lw ow a  do W arsza­
w y  pociąg popularny. Odjazd ze Lw ow a  w no­
cy dnia 29 bm., wycieczka zabaw i w  W arsza­
w ie  dw a dni.

O D D Z IA Ł  Z W IĄ Z K U  PO W STA Ń C Ó W  
Ś L Ą S K IC H  w e  L w o w ie  zw ołu je  W a ln e  Zgro­
m adzen ie na n ied z ie lę  23 bm. godz. 10.30. Na 
porządku dziennym  spraw ozdan ie z  czynno­
ści Zarządu oraz w ybór nowych władz.

N O W Y  PRO C ES R U D R O F A . Na dzień  8 
września bT. wyznaczoną została rozpraw a 
przed Sądem  apelacyjnym  lw ow sk im  przeciw  
R udrofow i. Tym  razem  id z ie  o odw ołan ie o- 
brouy od w yroku  Sądu okręgow ego, mocą któ 
rego  skazany został R udroł na 4 lata w ię z ie ­
n ia  za p rzekup ien ie b. radcy m in isterstwa 
skarbu, M ikuły.

PO D  Z A R Z U T E M  P O R Z U C E N IA  D Z IE C ­
K A  aresztowaną została W a le r ja  Szumska. -

P O B IT Y  N A  W E S E LU . Do szpitala lw o w ­
sk iego  p rzyw iez ion y  został Stefan Bartosz 
z  Bndonia, k tórego  podczas zabaw y na w ese­
lu p ob ili i p oran ili wożem trze j bracia K iszele .

S F A Ł S Z O W A N Y  C ZEK  na 200 zł. usiło­
wał zrealizować z tutejszym Oddżiele P. K. O. 
niejaki Jan W ierzbowski, b. pracownik w  dru­
karni Gojaw iczyńskiego. Sprawę oddano pro­
kuraturze.

TAJE M N IC ZE  S T R Z A Ł Y  N A  U L IC Y . —
W czora j w  południe posterunkowy pełniący 
służbę w  ubraniu cywilnem usiłował w y lę g i"  

tym iw ać podejrzanego osobnika, idącego ui. 
Jakóba Hermana. Osobnik ów  począł uciekać* 
oddając kilka strzałów w stronę posterunko­
wego, które na szczęście chybiły. Posterun­
kow y  w  obronie własnej oddał dwa strzały 
w  kierunku uciekającego, skutkiem czego ten 
że zatrzym ał się. Po  doprowadzeniu go  do ko" 
misarjatu stwierdzono, że był to niejaki Hal- 
pern Sender, płatniczy. Strzelał rzekomo... ze 
strachu, gdyż posiadał przy sobie w iększą go ­
tówkę. Zatrzym ano go w areszcie.

KRWAWE ZAJŚCIE  NA PL. SOLSKICH  
sprowokował Juljan Goroń, handlarz starzyz­
ną. K iedy  o jciec odmówił mu pieniędzy, zde­
m olował jego  stragan, oraz poranił c i ę ż k o  no 
ż « m  brata swego Stefana i ojca. Obu r a n n y c h  
przew ieziono do szpitala.

TE ATR  W IELK I.
Piątek g. 8: „Pani prezesowa".

REPERTUAR KTN LWOWSKICH. 
CHIMERA: „Bohater mimowoli“ .
APOLLO: „Takie są dziewczęta" oraz „Zyzanua 

Idzie w świat".
ATLANTIC: „Nowe przygody Tarzana". 
CAS1NO: „Jedna z tysiąca".
UCIECHA: „F. 13” oraz rewia.
GRAŻYNA: „Zapomniany człowiek" l „Nocny 

Patrol".
KOPERNIK: „Bohaterski fort Douaumont". 
MUZA: „Melodje z nad Dunaju” .
MIRAŻ: „Julika" oraz „Weronika"
PAŁACE: „Tajemnica panny Brinx“ . ,
PAN: „Imitacja żyda" i „Nocne życie bogów 
RAJ: „Złoto".
ŚW IT: „Coraz Wyżej" i „Co może Paryż". 
STYLOW Y: „Cyrk Śarran" i rewja 
TON: „Senorita w masce" i „światło w ciem­

ności".

Od piątku dnia ?1 sierpnia h,r. w kinoteatrze „ S z t u k a * *
Wielki sen sacy jn y  p rzeb ó j. —  W e s o ły  p e łen  romantycznych przygód film.

„COWBOY MILJONEREM“ —  S C i T S L * -
blet reprezentant, Dzikiego Zachodu* 

M i ł o ś ć !  H u m o r !  S e n s a c j a !  Reżyser];.: EDWARDA F. CL1NA
Poranki z pawyżmgo filmu: w sobotę daia 22 bm. o godzinie d-clej, w niedzielę dnia 23 bm-

o dodzinle 10 i 12-tej. ■ -  Ceny miejsc od 60 gr.

Chirurg - urolog

Dr JAN KNORECK
p o w r ó c i ł

Kraków, Potockiego 3. — Tel. 133-20.

i I M j S I d l l
w sprawie handlu ulicznego

To, co się obecnie dzieje, przy zbiegu ulic 
Florjrniskiej i św. Tomasza przechodzi grani­
ce wytrzym ałości przeciętnego obywatela na 
stuki, trzask; i łcunot. połączone z dzikiem; o- 
krzykanii ulicznych, przygodnych sprzedaw­
ców. U zbiegu powyższych ulic zagnieździł sic 
od roku uliczny sprzedawca metalowych ły ­
żek do bucików, który w  nieubłagany sposób 
zatruwa życie mieszkańcom okolicznych d o ­
mów. A by  zwrócić uwagę przechodniów, silnio 
uderza, co kilka sekund, jedną łyżką metalo­
wą o drugą, w ykrzyku jąc przeraźliw ie: „sta ­
low e łyżk i do bucików, stalowe po 15 groszy"- 
T e  się powtarza kilka razy na minutę, przez 
cały R oży dzień, od rana do wieczora. —  
W  ostatnim tygodniu do tej plagi dołączyli się 
w  tern samem miejscu sprzedawcy gumowych 
balonów, pozostałości z czasów Dni Krakowa. 
Dwu dorosłych ludzi, obładowanych piłkami 
w ielkości melona zawieszonymi na gumowych 
taśmach, wali w nie pięścią całemi godzina­
mi (dla reklamy). Trzaski i stuki powstające 
z tego procederu przypominają głośno trzepa- 
nie dywanów. A mieszkańcy okolicznych do­

mów słuchać muszą, tego wszystkiego, jakkol­
wiek nawet wewnątrz domów trzepanie dywa­
nów dozwolone jest tylko do godz. 10 przed­
południem. Jeżeli się jeszcze do tego wszyst­
k iego  doda ulicznych sprzedawców lusterek, 
grzebieni, notesów i t. p. za... jedne jedyn i 
20 groszy, to można sobie wyrobić sąd o „p ie ­
kle dantejskiem", jakie panuje w  tej części 
ul. Florjańskiej, a więc w  samem centrum 
Krakowa.

Z wiosną b. r. wyszło rozporządzenie p. 
W ojew ody, zakazujące kategoryczn ie han Tu 
ulicznego w  śródmieściu Krakowa. Jak to 
rozporządzenie jest respektowane nietrudno 
się przekonać. N ie pomogły apele, tylokrotnie 
kierowane przez mieszkańców Krakowa do 
odpowiednich władz miejscowych, Ponieważ 
panujące stosunki są dla mieszkańców śród­
mieścia na dłuższą metę nie do zniesienia, 
grono obywateli Krakowa, mieszkających w  
centrum miasta, nosi się z zamiarem wysto­
sowania odpowiedniego apelu do M iniPerstwa 
Spraw W ewnętrznych w Warszawie.

 O-o O " -----

Kronika krakowska.
S I E R P I E Ń .

21. Piątek. Św. Joanny.
Wschód słońca 4.29, zachód 18 49. 

; Długość dnia 14 godzin i 20 min.
| 22. Sobota. Św. Tymoteusza.
! Wschód słońca 4.30. zachód 18.47.

Długość dma 14 godzin i 17 min.

Kto wybiiał szyby w sklepach przy ul. Floriańskiej?
W  krakowskim Sądzie Okręgowym  od cza­

su do czasu odzywają się jeszcze echa pa­
miętnych zajść w  dniu 23 marca. Uczestnicy 
dem onstracyj p.od Barbakanem zostali już da­
wno skazani. W czora j znowu zapadł w yrok w 
sprawie grupki demonstrantów, złożonej z 5 
osób, które oskarżone zostały o wybicie w  
dniu demonstracyj szyb w  tramwajach na ul.

Florjańskiej, oraz w sklepach Fronoza, Baty* 
w restauracji „Ż yw iec " i t. d. Skazani zostali 
Naohman Verstaenaig na półtora roku wię­
zienia, Lejzor Mośkowicz i Michał Zając na 
kary po 8 mitsięcy więzienia. Z. Monderer i 
Marja Glassel zostali uwolnieni. Rozprawie 
przewodniczył sędzia Kronenberg, oskarżał 
prok. Kinstler.

Władze „zaopiekują się“ rowerzystami
W ładze wojewódzk ie przystąpiły w  ostat­

nich dniach do wprowadzenia w życie przep i­
sów rozporządzenia Min. Komunikacji i Spraw 
W ewn. o używaniu rowerów na drogach pu­
blicznych. Rozporządzenie to ma na celu m ię­
dzy innemi położyć kres dzikim harcom nie­
których rowerzystów . W  t.ym celu rowery na 
terenie całego państwa zaopatrzone zostaną w 
jednakowe tabliczki orjentacyjne, w miejsce 
dotychczasowych różnorodnych tabliczek, w y­
dawanych przez poszczególne gminy. Rowery

w w ojew ództw ie krakowskiem i w  Krakow ie 
zaopatrzone zostaną w  tabliczki z liczbami 

od 13.000 do 17.000. Poza cyfrą, tabliczka po­
siadać będzie zaak serji, które oznaczone bę­
dą poszczególnemu literam i alfabetu. Ogółem 
w ładze przygotowują 1.98C.OOO tabliczek. W y. 
dawanie ich rozpocznie się 15 września. W łaś­
ciciele rowerów, którzy wykupili karty rowe­
rowe na rok bieżący otrzymają tabliczki bez­
płatnie.

>—  o-o-o —

Krakiwianie obserwowali meteor
W  środę późnym w ieczorem  w  Obserwa- 

torjum astronom icznem  w  K ra k ow ie  w  czasie 
dokonywania obserwacyj gw iazd  w  kopu le o 
godz. 21 min. 5, sekund 30 obserwu jący astro­
nom zauważył, że n iebo nagle zabłysło b la ­
skiem  jak  w  czasie pełn i księżyca. Jak się 
okazało, blask pochodził od w ie lk iego  m ete­
oru, który przeciął firm am ent n ieb iesk i. Z ja­
w isko  trw a ło  k ilka  sekund i zostało zauwa 
io n e  przez w ie lu  m ieszkańców  K rakow a. Do 
K rakow a  nadeszły w iadom ości, że m eteor zau 
ważono m iędzy innem i bardzo w yraźn ie w Za 
kopańem.

Kto zna porzuconego niemową ?
Onegdaj nieznana kobieta porzuciła pod 

ochronką w  Brzezówcu pow. Brzesko chłopca 
w  wieku około 8 lat od którego nie można 
się niczego dowiedzieć, ponieważ jest niemo­
wą. Rysopis chłopca: lat około 8, wzrost 1 
m., szczuplej budowy ciała, twarz okrągła 
śniada, oczy szare, czoło proste, podane do 
przodu, nos mały wklęsły, usta otwarte, dol­
na w arga  obwisła, na prawym policzku po­
w yże j górnej wargi blizna dług. 2 i pół cni. 
w  kształcie sierpa, w łosy krótko strzyżone, 
ciemno blond, stale się śmieje, przyzwyczajony

Krwawa eksmisja w Krakowie
W  czwartek w godzinach południowych I eksmitowana kobieta ghwyciła siekierę i za- 

2 domu przy ul. K azim ierza  W ie lk iego  83, dała nią posterunkowemu Szczupakowi glę- 
eksmitowano ubogą kobietę nieznanego n ara -1 boką ranę w głowę. Broczącego krwią stróża 
zie nazwiska. P rzy  eksmisji asystował st. p o -1 bezpieczeństwa w  stanie bardzo ciężkim od- 
stenm kowy P . P. St. Szczupak. W  pewnym I wiozło Pogotow ie  Ratunkowe do Szpitala, 
momencie, z niewiadomych narazie przyczyn, | —  Q~Q~Q— —

trzymać w ustach palec, ubrany w  nowe caj- 
gow e ubranko, jasno bronzowe, skarpetki, 
nowe czarne półbuciki gumowe, zapinane na 
jeden pasek, bielizny ciepłą trykotow ą białą, 
czapkę popielatą, kaszkiet bez podszewki. —  
Ktokolw iekby miał o tym chłopcu jakieś w ia­
domości, któreby ułatw iły ustalenie jego toż­
samości zechce zgłosić o tern w  W ydz. Śled­
czym w  K rakow ie przy ul. Siemiradzkiego 24, 
pokój Nr. 8, w godzinach urzędowych.

IV kurs szybowcowy w Bodzowie
Szkoła Szybowcowa K rakow sk iego  Okrę­

gu W o jew ódzk iego  LO PP . w  Bodzow ie, orga­
nizu je w  czasie od 20 bm. do  20 września, 
czw arty  w  bieżącym  roku, praktyczny kurs 
szybow cow y do k a tego rji A  i B. Uczestnicy 
kursu- m ogą zam ieszkiwać w In ternacie Szko­
ły  w B odzow ie, gdzie  opłata za całodzienne 
utrzym anie w ynosi od zł. 4.50— 2. Opłata za 
w yszkolen ie w ynosi zł. 30 d la  członków  A ero 
k lubów  i K ó ł Szybowcowych LO PP., d la  nie- 
s t o w  a r zys zon ycb zł. 60. In form acji udziela i 
zapisy przyjm uje Okrąg W o jew ódzk i LO PP . 
w  K rakow ie , ul. Zw ierzyn ieoka  20. Tel. 159-35 
lub 137-42.

 ooooo-----------
Z T E A T R U  M IE JSK IE G O  IM. J. S Ł O W A ­

C K IE G O . W  sobotę 22 bm. odegraną będzie 
pełna humoru kom edja K . Capka „R abu ś“ , 
w  opracowaniu scenicznem reż. W . B iegań ­
skiego, dekoracyjnem  K . Frycza. W  rolach 
głów nych wystąpią: Bednarski, K lońska, P a ­
w łowska, Starkówna, Zalewska, Fabisiak, 
Kondrat, M odzelew ski. W oźn ik . W rońsk i i in. 
W  n ied z ie le  23 bm. odegraną bedzie  na jśw ież 
sza nowość repertuaru  w iedeńsk iego  „T rochę 
szczęścia d la  R enaty11, pogodna kom edja Eber 
m ayera, w przekładzie E. Galuezkowej.

 °0 ° --------
W  D N IU  Ś W IĘ T A  N AR O D O W E G O  W Ę ­

G IE R S K IE G O  20 bm. złożył p. radca Stań- 
kow sk i w im ieniu  w o jew ody Gnoińskiego w i­
zytę w Konsu lacie w ęgiersk im , oraz życzenia.

31 STO PN I C I  B U R ZA . W  czwartek w  go 
dzinacli południowych term om etry wskazy­
w ały  wysoką stosunkowo tem peraturę 36 sto­
pni C. W  godzioach popołudniowych nad m ia­
stem przeszła burza z piorunam i.

M IĘ D ZYN A R O D O W A  FE D E R A C JA  KOM ­
B A T A N T Ó W  CFidac) odbędzie w  najbliższych 
dniach Zjazd w  Polsce. W  dniach 6 i 7 wrześ­
nia 180 członków Fidaeu, reprezentujących 11 
państw przybędzie do Krakowa. W czora j od­
była się na ratuszu konferencja w  sprawie przy 
jęcia gości.

R O L N IC Y  N A  F. O. N. Onegdaj odbyło 
się w Krakow ie zebranie organizacyjne kra­
kowskiego Kom itetu daru rolnictwa na Fun­
dusz fb ro n y  Narodowej. Kom itet postanowił, 
że zbiórka na F. O. N. odbywać się będzie 
nietylko w gotówce, ale również w  zbożu.

G O D ZIN Y  PR Z Y J Ę Ć  IN T E R E S A N T Ó W  
W  ZAR ZĄ D Z IE  M IEJSKIM . Zgodnie z okólni­
kiem Min. Spraw W ew . od dnia 24 bm. wszyst­
kie urzędy i biura Zarządu miejskiego, oraz 
Zakładów i Przedsiębiorstw miejskich będą 
przyjm owały interesantów w  godzinach od 
10— 12 codziennie z wyjątkiem  niedziel i świąt. 
Główna Kasa miejska przyjm uje interesantów 
od godziny 9 do 13, w soboty do godziny 12.30. 
Dziennik Podaw czy Zarządu m iejskiego przyj­
muje pisma od godziny 8 do 14.30, w soboty 
do 13-tej, a w  niedzielę i święta od 11 do 12.

N IE  R Z U C A Ć  O D P A D K Ó W  OW OCÓW  N A  
U L IC E . W czora j w ieczorem  na placu Nowym  
zdarzył s ię wypadek, spow odow any przez r i e  
ostrożność jednego  z przechodniów , który po­
rzucił na chodniku łupinę z kawonu. Przecho­
dzący tym chodnikiem  15-letni Oskar Gold- 
b erg  poślizgnął s ię na porzuconej łup in ie  I 
zw ichnął nogę prawą w kolan ie. O fiarę n ie­
dbalstwa n ieznanego przechodnia opatrzyło  
P ogo tow ie  Ratunkowe.

T Y N K  S P A D Ł  N A  D Z IE C K O  W  W Ó Z K U . 
W czora j na ul. Lubom irskich , z budynku czko 
ły  m ęsk iej oderw a ł się kawałek tynku, k tóry  
spadł na k ilkum iesięczne dziecko w iez ione 
w  wózku przez M arję Im erglueck. D ziecko 
odniosło ranę na czole, na szczęście n ie 
groźną.

Z G U B A  DO O D E B R A N IA . P ien iądze, zigu 
bione 18 sierpn ia podczas zw iedzan ia  Muzeum 
X X . Czartoryskich, są do odebrania w  Zarzą­
dzie.

— oOo--  

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.

K O N K LU Z JA  N AB O ŻE Ń STW  F A T R O N a Ł - 
N Y C H  W  KO ŚCIELE  N. M A R J I p. — Od
wczoraj, czwartku, na zakończenie uroczysto­
ści ku czci Patronki kościoła N. Marji P. w 
K rakow ie  jest adoracja Najśw. Sakramentu. 
W  sobotę zakończenie nabożeństw: nieszpory
0 g. 5. odprawi ks. Infułat Dr. Kulinowski, 
kazanie w ygłosi ks. kan. Van Roy.

N O W E N N A  DC BŁ. B R O N IS Ł A W Y  przed 
Jej uroczystością rozpocznie się w  kościele 
PP. Norbertanek na Zwierzyńcu w Krakow ie 
w niedzielę 23 bm. Codziennie Msza św. przed 
ołtarzem z relikwjam i B łogosław ionej o godz. 
7.30 z nauką, a w niedziele o 8. oraz odmó­
wienie litanji i modlitw. W ierni mogą nadsy­
łać swoje intencje tak do Mszy św. jak też
1 do nowenny.

—  o-o -o  —
T E A T R Y  I K IN A  KRAKOWSKIE.

ŚWIT: „Pat i Patachon jako bezdomni".
W A N D A : „K om ed jan t".
APOLLO: „Zapomniane twarze” .
SZTUKA: „Cowboy miljonerem”
PROMIEŃ: „Kapitan Blood".
UCIECHA- „Syn admirała".
S T E L L A : f. „P ow ró t Frankensteina . I I .  „Ma« 

skarada m iłości".
ADRIA: „Rece zawiniły" i „Ewa".
BAGATELA: ..Ostaini sygnał" (Ryszard Bar- 

Ihelmes i Sally Eilersj oraz rewja pt. „Natasza 
tańczy".

DOM ŻOŁNIERZA. Od 18 bm.: „Mały pultów
nik"
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Napisał: JÓZEF BARTÓKY. 1

Opowieść 
z Ameryki Południowej

Tłumaczyła: Ilona Czechówna.

B ęd zie  już temu dobre k ilk a  la t, g d y  za ­
p ro jek to w a n o  p rzep row adzen ie  toru  k o le i 
że la zn e j p rzez puszczę. D z ie ln y  in żyn ier tow a  
rzy s tw a  bu dow lanego  z k ilkuset robo tn ika ­
m i ro zpoczą ł już naw et ka rczow an ie  lasu. 
g d y  p ew n ego  p ięk n ego  dnia, ban k ier p rzed ­
s ięb iorstw a u ciek ł z w p laconem i p ien iędzm i 
akc jon ariu szy . I  na tom ca ła  sprawa u tkn ę­
ła, a  p racy  zaprzestano. R ob o tn ic y  natu ra l­
n ie p ow róc ili do dom ów , in żyn ier zaś w raz 
z  sw ym  15-to letn im  synem , k tó reg o  z sobą 
tu ta j zabrał, p ozosta ł w  puszczy. L e c z  zaraz 
w  p ierw szym  tygodn iu  spadł na inżyn iera  
k on a r d rzew a  i sk a lec zy ł mu obie nogi. G dy  
g o  rob o tn icy  w yd os ta li z pod drzew a. Tom  
b ła ga ł ich. b y  mu pom ogli przen ieść o jca  
na jak ieś  m iejsce zam ieszkałe, lecz  robo tn i­
cy  roześm ia li mu się w  oczy . m ów iąc przy- 
tem, iż w  dzis ie jszych  czasach i tak zadużo 
jest ludzi z ob iem a nogam i na św iec ie . w ięc 
n iepo trzebnym  trudem  b y ło b y  dla nich nosić 
tak iego , k tó ry  ani jedn e j nogi nie posiada.

Tom  i je g o  sk a leczon y  o jc iec  k ilk a  la t 
p rze ży li spokojn ie w  puszczy. Sm aczne o w o ­
ce ro d z iły  się ob fic ie , w  pobliżu  zn a jdow a ło  
się źród ło , m ieli też pod o statkiem  m aterja ln  
o p a low ego . N ip m ogli w ięc  zb y tn io  narzekać

na braki. Podczas  pó r d eszczow ych  m og li 
spoko jn ie  m ieszkać w  m aleńk im , porządn ym  
dom ku drew n ianym , k ry ty m  k o rą  i  liśćm i, 
w yb u d ow an ym  jeszcze  p r z y  rozpoczęc iu  
prac. D rap ieżn ik i pu szczy  n ie n apadały  na 
nich, an i też lu d o że rcy  m ieszk a ją cy  w g łę b i 
p u szczy  n ie k rą ży li w o k ó ł ich ogniska. 
W s zy s c y  jakoś  pom ieśc ili się w  lesie.

O jc iec  Tom a w ie le  um iał i  w  tem w ie l- 
k iem  pustkow iu  n au czy ł syna w ie lu  rzeczy . 
B iedn y  ka leka  dużo ro zm a w ia ł z synem  o 
gw ia zdach , d rzew ach , krzakach , kw iatach , 
śp iew a ją cych  ptakach  i o T y m , K tó r y  całe 
to p iękn o  s tw o rzy ł. T y lk o  o ludziach  n ig d y  : 
n ie w spom inał.

P ew n e j jasnej w iosennej n ocy , o jc iec  T o ­
m a usiadł u progu  dom u, a p lecam i oparł się
0 mur; ją  opow iadać  syn ow i o gw iazdach . 
T om  patrząc wr n iebo zadum ał się. W k ró tc e
1 o jc iec  zam ilk ł. P o  chw ili T o m  p raw ie  mi- 
m ow o li spo jrza ł na n iego  i  z w ie lk iem  p rze­
rażen iem  zau w aży ł, iż  o jc iec  szk lanem i już 
oczym a  spogląda  w  niebo, tam, dokąd  w stęp  
m a i ten naw et, k tó ry  ani jed n e j n o g i nie 
posiada.

O sierocon y  i sam otn y  ch łopak  szczerze 
op łak iw a ł ojca. a w ieczo rem  d ru g iego  dnia,
.—  k ied y , hen w  gó rze , m ien iły  się g w ia zd y , 
n ieda leko  ich m a leńk iego  dom ku pogrzeba ł 
d ro g ie g o  zm arłego.

T om  w  zupełnej sam otności rów n ież 
w  pu szczy  pozosta ł. P r ze c ie ż  b y ły  tam 
d rzew a , k rzak i, ow oce , k w ia ty  i p ta k i śpie­
w a ją ce  a nad m ałą  po lanką św iec iło  w eso ło

| tys iące  gw ia zd . T o m  n ig d j  n ie nu dził się. 
W ie rc ił, rżnął, z o w o có w  i liśc i o cudnych 
barwach w y ra b ia ł fa rb y  i tak  p iln ie  słuchał) 
p róbu jąc naśladow ać, g ło s y  p taków , że 
w reszc ie  tak  św ietn ie  nau czył się tego , iż  na­
w e t  ro zm aw iać  z w eso łem i śp iew akam i 
um iał.

S zczęś liw ą  sam otność ogrom n ego  boru  
zam ącił p ew ien  m isjonarz, k tó r y  p rzeb y ł 2 
la ta  bezp ieczn ie  m ięd zy  lu dożercam i, a w ra ­
ca jąc  od nich p rzyp ad k o w o  natknął się na 
Tom a . M łodz ien iec  u gośc ił serdeczn ie  dziel- 

i n ego  apos to ła  nauki Chrystusa. M isjonarzo- 
: w i rów n ież  podoba ł się ch łop iec i n am ów ił 
g o , b y  razem  z nim p o w róc ił do ludzi. Tom , 
gSądząc, że w śród  ludzi napewno b ędz ie  mu 
lep ie j, posłuchał m isjonarza  i w y ru s zy ! z nim 
ku pó łnocy.

P o  d łu g ie j, d łu g ie j, w ęd rów ce  T om  i je g o  
tow a rzysz , dotarli do  A y re s  Dennos, o jc z y ­
stego  m iasta  Tom a , k tó re  p rzez te k ilk a  la t 
stało  się m iastem  w ie lk iem . M im o tego  i tak  
p ierw szym  napotkanym  dom em  w  m ieście 
b y ła  karczm a. Z szynku  d och od z iły  w śc ie ­
k łe  w rzask i p ija k ó w  i straszne hałasy.

—  Skoro  lu d o że rc ó w  naw róc iłem  —  prze 
m ó w ił kapłan —  tych  rów n ież m uszę n a w ró ­
c ić ! C hodź! —  w e jd źm y  do środka ! F rze- 
cież n ie m ożna ODojętnie pa trzeć  na c z ło ­
w iek a , k tó ry  na podob ieństw o  boskie- s tw o ­
rzon y , n iże j od zw ierzą t sieb ie staw ia.

W es z li do k a rczm y  —  m isjonarz p o zd ro ­
w ił baw iących  się im ien iem  Chystusa. C i z a ­
czę li w yśm iew ać  się z n iego , a skoro kapłan

p ow ied z ia ł, że  p rzec ież i  oni są chrześr 
nami, jak iś  c ze rw on y  p ijak  z g rom ady  bbi- 
n ie rców  tak  s iln ie rzu cił ku flem  w  stront 
m isjonarza, że  n ieszczęś liw y  pad ł z rczp ła  
taną czaszką na  ziem ię. W id zą c  buchają/a 
k rew , p ija cy  ro zb ieg li się w  pan icznym  stra­
chu. T o m  ch w y c ił w  ram iona śm ierteln ie ran 
nego, k tó ry  po chw ili w y z io n ą ł ducha w  bru­
dnej śm ierdzącej knajp ie.

T o m  w  żaden  sposób n ie m ó g ł zrozu ­
m ieć, d la czego  zab ito  tego  p ra w d z iw ie  d o ­
b rego  c z łow iek a , k tó ry  n ie  p ragn ą ł n iczego  
innego , ja k  ty lk o  dobra  sw ych  w sp ó łto w a ­
rzyszy .

W śró d  ob fitych  łe z  oddaw a ł się sm ut­
nym  rozm yślan iom  p rzy  boku  zm arłego , do ­
pók i p o lic ja  n ie p rzew io z ła  g o  do prosek to- 
rjum . C h łopak z tak iem  ogrom nem  p rze ra ­
żeniem  p a trzy ł za  czarną  tu rkocącą  m aszyną, 
za k tó rą  on p iechotą  n ie  m ó g łb y  nadążyć, 
że  w  g łębok iem  sw em  przerażen iu  n ie zau ­
w a ży ł, iż  jakaś w  k ró tk ie j sukni, w y m a lo ­
w ana d z iew czyn a  z ka rczm y, podczas g d y  
z udanem w spółczuciem  u k łada ła  w  z im nej 
w od z ie  u m aczany kom pres na k rw ią  ocie 
ka ją cą  g łow ę , w y k ra d ła  mu z k ieszen i, o jca  
z lo ty  zeg a rek  i te trochę drobnych  p ien ięd zy  
k tó re  w  puszczy  tak  p raw d z iw ie  ła tw o  b y ło  
up ilnow ać. To in  zaś dop iero  w te d y  s tw ie r­
d z ił k rad z ież , g d y  ju ż da leko  w  g łąb  m iasta 
w szed ł, i g d y  b ezce low em  stało się szukanie 
z łodzie ja , ch oćb y  n aw et w ied z ia ł k im  by ł.

(Ciąg dalszy nastąpi).

B R O S S  St. Ks. D r., Miłość, małżeństwo, rodzin a ........................... zł. 1.50
GEORG J. E., Z tajników pożycia m ałżeńskiego.............................* 4.—
MARSKI JAN, Małżeństwo wierne natu rze » 1.50
MUCKERMANN HERMAN Dr., Rodzina wierna prawom natury „ 1.50
Rodzina, Pamiętnik I. Katolickiego Studjum o Rodzinie w Poznaniu „ 12.50

p o l e c a

Księgarnia Krakowska —  Kraków, ul. św. Krzyża 13.

i£ S S  PŁÓCIEN, BIELIZNY i, TOWAROW IjŁAWATNYCIi
R. KOWALSKI, KRAKÓW, UL. WISLNA 8.

poleca najtaniej wszelkie gatunki płócien blellźnlanych 1 pościelowych, 
obrusy , ręczniki, chustki, kapy, ścierki, kołdry, koce, sienniki, ze llry  
chustki klasztorne wełniane i kaszm irowe, barchany, tlanele, ciepła b ie ­
lizna, płótna lniane, kościelne i do haftu, bielizna męska i damska. — Pończochy, 

reformy, skarpety, krawaty, kołnierze.
W ie lk i w y b ó r !  Ceny n isk ieI

Olimpiada szachowa rozpoczęta się

Francuska łódź podwodna „Su rcou f“ , na jw iększa  w  św iecie , została zaopatrzona w w ieżę 
armatnią. Na zdjęciu łódź w  porc ie  Nazaire.

Łódź podwodna z wieżę armatnia

j  JE$U M ITR A lt  10 MRAHOWSKlł

I
 Od 1902 r.

w y k o n u je  w s ze lk ie  w itra ż e  i  o s zk len ia  od  n a js k ro m n ie js z y ch  
do n a jb o ga tszych , o d zn a c zo n y  15 z ło ty m i m ed a lam i.

KRAKOWSKI Z A K Ł A D  W ITRAŻÓW

S .  G e  Ż E i ę N S K I

KRAKÓW, AL. KRA^ INSKIEGO L  23.
TELEFON 106-16. P. K. O . 405-606.

JAKO ŚĆ N AJW YŻSZA . = = = = =  CENY N ISK IE . I  

PROJEKTY I OFERTY GRATIS.

3w%wf zafcuonacfk to w a ru
poirclyniać się na  ogłaszafacifcfi sic

i p  „ G l o s i e

■ Hteligentne w d o w a  
1 po urz. pryw. małych 
wymagań lat 34 z 2 dzieci 
5 i 7 lat obejmie prowa­
dzenie gosp. u samotnej 
ozoby lub z dziełkiem. 
Zgłoszenie do Administ. 
pod „ W y c h o w * w c z y n  
z sercem”.

w tych dniach w Monaohjum. Bierze w niej udział 210 przedstawicieli 21 narodów.

K A P E L U S Z E
m ęsłfte

i dla Przewielebnego

Duchowieństwa
poleca

Jan KURZYDŁO
Kraków, św. Jana 12,

Telefon 175-12.

Czapki cywilne, szkolne, 
uniformowe — wykonuje 
z własnych lub dostar­
czonych materjałów. Od­
nawia i przerabia kape­
lusze damskie i męskie 
według — najświeższych 

modeli.

Król angielski przebywa ostatnio 
na wywczasach w Jugosławii

, Jawca za „Katolicką Spółkę Wydawniczą4* Skę z o*r. odpow.; Jan Duch. — Redaktor odpowiedzialny mgr. Konstanty Turowski. — Drukarnia „Głosu Narodu4' pod zarz. R. Ferka.


